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Bruckner pW  ła c n y c h  e r g a c h
Z firmy Braci I eger. zachwycali się ich i :ls.chetnyiB i śpiewnym tonem Ta

niedościgflioni pięfcnośfc dźw ięk i1 mistrzrwsicle i sumlena* w y­
konanie wszystkich czyści organowych przer. zespó! złoionv 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-soecjalistów, wyszko ■ 
lonych przez dług i szereg lat, Jak I riierrćw nany i r * ł e r ja ł, uży­
wany dr budowy zyskały dla or-janów z fabryki B-ci WEBER 
św ietow ę t ł a r ę .  To stwitrdzają rozliczne na wyższe odznaszt- 
eia i niezlitzono uznania t wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszyeUie 

erganj z a m a w i a ć  w firmie

6 BACF RIEGOt w Karniewie
( J S g e r r a o r f ) ,

która to firnu należąc do -mjw^kszych i najlepiej nrrądzo ■ 
nych z-kład6w .artvstyczayslt Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała erzaszło 2300 nonych erganSw, eo nte zostało przez iadu i inną firmę nawet w przy ni .ie- 
ain osiągnięte Firma B-ci ftieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świdrkowe potrzeone 

do budowy orgauów, jak również ■ Węgrę 1 nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do mlecnów organowych. f  Prospekty.

O c e a n e m
Lotem  dzisiejszym  przez A tlan tyk  stw ier­

dza Polska swoją obecność i sw ój udział 

w najtrudniejszych zapasach, .akie o zw y ­

cięstw o nad przestrzenią prowadzą narody 

przodujące św latu cyw ilizac ją  G zyto na 

olim pjadzie, c zy  w  konkursach o nagrody 

Kon ia , c zy  w  dalekich  lotach nad morzami 

okazu je Poiska am bicję w ie lk iego  narodt, 

am bicję uzasadnianą już niejednym  wspa­

niałym  sukcesem, n iejednym  św iatowym  

rekordem . —  D zisiejszy lo t  m ajorów  K u ­

ba li i  Idzików  skieffo nie jest też w cale 

odosobnioną im prow izacją, ale naturalnem 

pokazaniem  polskiej flag i w  pierwszym  sze­

regu  zawodników , w  momencie g d y  c i sta­

nęli do  startu o -„w ie lk ą  błękitną wstęgę 

Oceanu". Bez względu na wyiuk, k tó ry  —  

jesteśm y najgłęb iej przekonani —  bedz.o 

pom yślny, lo t polskich p ilo tów  z Paryża  

do N ow ego  Jorku jest postawieniem  się 

Polsk i, także na polu aw ia tyk i, w  rzędzie 

państw  przodujących, obok Praneji, A m e­

ryk i, Ttalji i N iem iec.

W  w ypraw ie p ilotów  Idzikow sk iego 

i  Kubali uderza długie, m etodyczne i nau­

kow e opracowanie wszystkich elementów, 

k tóre  się składają na powodzenie lotu. LLa j 

p iloc i zdawali sobie sprawę, że tu nie cho­

dz i ty lk o  o zaim ponowanie śmiałością, bo 

przez A tla n tyk  leciało przed mmi już k il­

kudziesięciu śm iałków, a po nich poleci k il­

kuset, że tu nie chodzi także ani o rekord, 

an o palm ę pierwszeństwa, ale że ich lo t 

ma być dalszym  postępem technicznym 

w  dziedzin ie transoccanowej aw ia tyk i i  d la­

tego  musi być p rzygotow anym  z uw zględ ­

nieniem w szystk ich  zdobyczy  i dośw iadczeń 

poprzedn ików . Zarówno rodzaj aparatu, je ­

go  w yekw ipow an ie, czas odlotu i wybrana 

m arsziuta są w yn ik :em studjów, a  nie p rzy ­

padku lub kaprysu. Tem  studjowaoiem  w ie l­

k iego  przelotu, tak różnem od polsk iego za­

m iłowania do  eksperym entów  i  im prowiza- 

cy j, w yw o ła li p iloci w  n iek f órych kołach 

polskich zn iecierp liw ien ie; winną jes t tu 

jednak ty lko  nasza prasa sensacyjna, która 

co k ilka  dn i zapow iadała  odlot, b y  go po­

tem odw oływ ać i znowu zapow iadać. N ie  

piloci zm.eniab kapryśnie swe p lany, ale 

brukow i reporterzy  zm ien iali treść sensa­

cyjnych  doniesień. Jeśli w  komunikacie 

wczora jszym  D epartam ent Lotn ictw a skar­

ży  się na denerwowanie p ilo tów  n iecierp li­

w ym i uwagam i polskich dzienników , to ma 

słuszność, a le  pretensje winien skierować 

W yraźn ie pod  adresem brukowców , sana- i

cy jnych , sensacyjych i niekonfiekowanych. 

Z prasy poważnej żaden dziennik fa łszy ­

w ych  doniesień nie podawał, bo bodaj ża­

den nie otrzym uje z .Paryża w łasnych te le­

gram ów  (.jeden ze skutków'- dekretu  praso­

w ego ). R o lren ia  sensacji naokoło lotu  pod­

ję ła  się p ra s a ' brukowa.

W  m edzielę rano aparat polski znajdzie 

się już poza. „w ie lk im  staw em ". Jest coś 

upajającego w m yśli, że w  n iecałych dwóch 

dobach człow iek  współczesny m oże przebyć 

Ocean, k tó ry  przez tysiące la t  w yd aw a ł się 

takim żeglarskim  narodom, jak  Fenicjanie, 

G recy, K artag iń czycy , obszarem niezm ie­

rzonym  i n iem ożliw ym  do przebycia. Ż y je ­

my w  epoce ogrom nego i  nawet n iepokoją­

cego  pomniejszenia przestrzeni. Św iat staje 

się małym  i coraz mniejszym. Słuchamy, 

siedząc w  pokoju, opery londyńskiej, zwne- 

dzam y bieguny, wybieram y się po obiedzie 

w  K rak ow ie  na ko lacje  do Paryża , w  dwóch 

d o ;acb odbyw am y drogę Kolum ba. Stre- 

nuit in ardua ludzk i genjusz. P rzezw ycięża  

Ocean płynąc nad jego  wzburzonem i fa la ­

mi, zbliża do siebie dw a kontynenty, niesie 

z Pa ryża  do N ow ego  Jorku pieśń o po tę­

dze i w ielkości X X  wieku. K to  pow iedział, 

że skoń czy ły  się w ie lk ie  zdarzenia? Dziś, 

właśnie dziś p rzeżyw am y historję w  je j 

szczytow ym  momencie, gd y  dwóch P o lak ów  

ponad A tlan tyk iem  zdąża ku ziem i W a ­

shingtona i W ilsona. T o  naród polsk i n ie­

sie Am eryce  św iadectwo, że godm -m  oka­

zał się wskrzeszenia, ze w yzw o lon y , dzidki 

pom ocy Stanów  Z jednoczonych, rozw iną ł już 

orle sw e skrzyd ła  Jo dzie jow ych  w zlo tów , 
do potęg i i w ielkości. v er

TE LE G R AM Y O POLSKIM  l OCIE TR A N S ­

A T L A N T Y C K IM  PODAJEM Y NA  7 STRONIE.

po najtańszych ca­
rmen f a b r y c z n y c h  

vr wielkim w ite ra eP o l e c a m y !  _ _ _
LiutłSeuns, Ceraty, dywany wełniane i pteawe  
C hidf.ik i, Kapy na fużKa, K«ce i Pledy, S ta u ty ,  
Firanki, P o r t i e r y ,  C h o d n i k 3 k o k o s o w a ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

PRZEMYSŁ-LINOLEUM
r a k ó w , '  1 0 .

Warszawa, Marszałkowska 14i.  —  B ilska, Wzgórzb 20. 
5 J  w ł a s n y ;  h  % k ? a £ ó w .
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Z a b ó jc a  O h re g o n a  p rze d  cątfero.
PRO KU RATO R DOM AGA SIĘ K A R Y  ŚMIERCI.

Wiedeń, 4 sierpnia. (L A T )  United Press początku procesu, że zaproponuje karę 
donosi z Meksyku, że wczoraj rozpoczą* się' śmierci dla Torela oraz dla oskarżonej 
tam proces przeciwko mordercy gen. Cbre-120-letoiej zakonicy Trejo. 
gen a J. Toralrwi. Prokurator -aznaczył na J .i

jThuniuw mi is Aimunoa

Eksplozja amuniejf i pożary w Spezzi,
WOJENNYM PORCIE WŁOCH.

Wiedeń. (P A T .). "Według doniesień dzien­

n ików  ze Spezia w  okolicy tego miasta 
nastąpiła eksplozja w fabryce prochu. Przy­
puszczają, ze  wiele osób Rtraciłc życic.
Szczegółów na razie brak. WszgUIde połą­
czenia telefoniczne ze Spezia, Livomo i oko- 
1 cą są przerwane.

W późnych godzinach nocnych rozeszły  

się "w  R zym ie  pogłoski, że w  po-c ie  w  Spe-

•O"""*** '1zia nastąpiła silna eksp lozja  znajdnj^cycli dę 
w okolicy miast® olbrzymich rezerwoarów, 
nafty. Pożar mml cfcjąć również stację lot­
niczą w  Spezia. Eksp lozja  w yw o ła ła  wśród 

ludności cłbrzym ią panikę. «?!£

(Spezia jest portem  wojennym  Vvłoen 

z ogrom nym i składam" amunicji i zb iom ika- 
n : na fty ).

V arsż iwa. W ed łu g  obliczeń g łów nego  

urzędu statystycznego koszta utrzymania 
w porównań i z czerwcem w Ii pen podniosły 
się o 0.7 procent.

w  K ra k o w ie ,
przygotowuje v rocznym kursie nauk 
ao u Tędów. biur, opieki społecznej, 
inspektorjatów fabrycznych, sekretaria­
tów, stowarzyszeń i związków zawodo­
wych kierownictw bibljotek i czytelń, 
domAw luduwych itd. Wpisy do 15-go 
września. Iaiormacji udziela Sekr. Szkoły 
(Kraków, Karmelicna 32II. p.), do końca 
sierpnia listownie, od 1 września ustnie, 

między 3-cią a 5-tą po południu.

1) p roisktpw  konstytucji
przygotowała ,jedynka".

Warszawa. (Teł. wł.) W  ciągu całego tygo- 
* dnia toczyły się obrady sejmowego i senackie­
go klubu rządowego nad projektami zmiany 

konsiytuicji. Narady trwały bardzo długo, gdyż 

>d goaz. 11 rano do 3 w  nocy z krótką prze- 

! rwą obiadową. Długotrwałość obrad została 

‘ spowodowana obfitością przygotowanych pro- 
. jektów, zgłoszone icn bowiem l i i  Po prez. 
‘ Gen. Pruk. Bukowieckim projekty przygotowa­

li: wiceminister spraw. Car, prof. "jaw orsk i 

senator W itold Kamieniecki, pos. J. Kocha­
nowski, poseł Ma,jar Kościałkowski, pos. Zdzi­
sław Lt-chmclu, w  imiemu Zw. Miast i Wsi, 
prof. Makowski, Piasecki % warszawskiej gru­

py konserwatywnej i poseł Eustachy Sapieha 
z wileńsKiej grupy, konserwatystów, wreszcie 

pośmiertny projekt śp. Jana Tarnowskiego.
T y lko  wicem. Car i prof. Jaworski ujęli 

swe projekty w formę skodyfikowaną, inne zaś 

wyrażone są w  formie zasadniczych postula­
tów. Toteż pro, ekty pierwszych przyjęto za 

podstawę dla. ułożenia- nowego projektii w myśl 

życzeń wyrażonych w  propozycjach Buko­

wieckiego, Kościałikowskiego, Lechriclriego 
oraz Makowskiego. Tezy  Sapiehy, bronione 

przez Mackiewicza w słowie wiieńskiem od­
rzucono.

Warszawa 4.8. (teł. wł.). W  Wars awie 

zmarł komu.'1 brazylijski F.eraando de Mesauiia 
Branga,;
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nicmleskii ptefki q Polsce.
Rzekoma koncemracia wojsk na pograniczu 
niimiecktein. —  „Aber,d“  przeciw kłamstwom 
hakaty stycznej agencji. —  Rosja dostrzega 
K ęd y  Woldemarasa. —  Antypolski front rosyj 

sko-niemiecki.

K o n fik t  polsko-litewski dał pismom nietnie- 
el*kn okazję do rozszerzania _ fantastycznych 
plotek o Polsce, jej rzekomych zbrojeniach 
i agresywnych zamiarach wobec sąsiadów. 
Gdyby ktoś wszystkie te doniesienia niemiec. 
k ie brał poważnie, doszedłby do przekonania, 
żo Polska chce wojować ni mniej, ni więcej 
ty lko z trzema państwom1: Litwą, Rosją i Niem 
cam i, żo chce zagarnąć Kowno, Kłajpedę, Bia­
łoruś i K ijów  z caią Ukrainą, Prusy Wschod­
nie, Gdańsk i Bóg w ie co jeszcze. Nawet nie­
mieckie pisma spostrzegły, że w  tem plotko. 
wanii1 przebrano miarę i dlatego w  ostatnich 
dniach kilka dzienników musiało wystąpić prze­
ciw bratnim organom.

„Deutsche Allgemeine Zeitung" w  depeszy 
z Królewca zaprzeczyła pogłoskom o koncen­
tracji wojsk polskich na granicy Prus Wschod­
nich. Komunikacja na pograniczu jest zupełnie 
normalna. Niemieckie władze pograniczne nie 
wiedzą nic o jakichkolwiek przygotowaniach 
w  Polsce. Osobom przejeżdżającym przez gra­
nicę polsko-pmską nie czyni się żadnych trud­
ności.

Socjalistyczny „Abend" zdemaskował nerfł- 
dną robotę hukatystycznej agencji prasowej 

j „Tel-U n ion", która przekręciła wiadomość ko- 
! wmńskiej „.Jidische Słnmne“  o planie ministra 

Piłsudskiego zajęcia Kowna. „Abend“  ebwier- 
i dza, że „Jidische Sfcimme" podało tę wiaćo- 
j mość, jako pochodzącą z berlińskich kół poli­
tycznych. Mimo to „T e ł Union" przytoczyło to 

I doniesienie jako informację litewską. Agencja 
nacjonalistyczna stwierdziła mianowicie, że p- 
Piłsudski miał zaproponować Litw ie rekompen.

! s a te w  postaci kilku okręgów wschodnio-pru- 
; Juch. tymczasem jest to  zwykła blaga, która 
została jako fałszywy alanu podana pod firmą 
depeszy kow ieńskiej. T o  ‘ego jeszcze zmyślo­
no, że marszałek Piłsudski miał jakoby oświad. 
czyć jednemu z przedstawicieli kowieński* h 

j dzienników, iż  najpóźniej w  sierpniu zajmie 
i Kowno. T e j wiadomości —  stwierdza z naci­
skiem „AbenJ“  —  nie powtórzyło żadne pis- 

'm o  litewskie. Agencja „Telagraphen Unlon“ —  
oświadcza „Abend“  —  jest kuźnią tiamstw, 
których celem jest podjudzanie przeciw sobie 
narodów.

Pras? sowiecka też rozszerza rożne fauta- 
styczne wieści o Polsce. Ponieważ prasy nie­
zależnej w  Rosji niema, nie może być m owy 
o  tem, by któreś pismo skrytykowało politykę 
Krem la wobec Polski i L itw y. Ale nawet ofi­
cjalne pisma sowieckie niemogą bez zastrze­
żeń chwalić Woldemarasa. Agencja „0?t-Ex_ 
press" ogłosiła z powołaniem się na źródło so­
wieckie informację o polityce Pos ji wobec L it­
w y. Otóż wedle tych inłonmacyj rząd sowiecki 
uważa, że Litwa popełniła w  toku rokowań 
rclskojitowskich cały szereg błędów natury 
Technicznej. Rząd sowiecki sądzi, że wniana 
obecnych stosunków pclsko-litewskicn byłaby 
możliwa i z tego powodu i  ilkakrotnie zwrócił 
edą do L itw y, radząc jej, aby zawarła z Pol­
ską 'im owy techniczne, któreby me naruszały 
zasadniczych problemów w  stosunkach polsko- 
litewskich. Pomimo to jednak rząd sowiecki 
jest zdania, że nie Litwa, lecz Polska, zagraża 
pakojow, i że L iga  Narodów nie ma prawa w y ­
wiera ć nacisk na rząd kowieński, aby zgo­
dził eię na porozumienie, którego sobie nie ży­
czy.

Prasa moskiewska zawsze odnosi się do 
Polsk i podejrzliwie. .Jzwiestja" piszą o koncen­
tracji w  okolicy W ilna licznych oddziałów ar. 
mp połsk:ej i strzelców i twierdzą, że możli­
wość utworzenia na Litw ie przy poparciu ba-g- 

. netów  rządu, któryby spełnił żądania polskie, 
jest już w  Polsce omawiana. Oczywiście ..Iz- 
■wiestja'1 oświadczają, że takie „demarche P o l. 
siki" byłoby aktem gwałtu.

W ogóle przegląd pism niemieckicL i so­
wieckich musi każdego utwierdzić w  pręekona- 
riu, że pr?sa obu tych państw, choć krytykuje 
niezręczne posunięcia Woldemarasa, ’ jednak 

■w gruncie rzeczy całą, duszą stoi po stronie 
L itw y. N ie ulega wątpliwości, że takie społe­
czeństwa, wychowywane i informowane przez 
tę prasę cympaiyzują z Litwa. Woldemaras 

■ może zawsze liczyć na poparcie w  Berlinie 
L Moskwie.

Tsmyiftya USâ ietzsri „EUROPA1*

p o s z u k u j ©

zdolnych ajentów i inspektorów 
— na penrti stela! i orowiz]!. —  
SJy porzrtkuląc? wyszkalamy.

Zgłoszenia w  godzinach biurowych: 
K ra k ó w , E jin ek  G5. 16. -  T e ł.

Zawarto trzy umowy: w sprawie kolejnictwa, Westerplatte i pobytu statków polskich 

w Gdańsku. —  Wolne Miasto nie powinno być i er enem demonstracyj antypolskich.

Gdynię trzeba nadal rozbudowywać. .

W czoraj, w sobotę podpisano w  Gdańsku
trzy ważne umowy, regulujące stosunki polsko 
gdańskie.

Pierwsza umowa dotyczy kolejnictwa. — 
Z dniem 1 listopada bież. roku ma nastąpić 
całkowita unifikacja taryf i przepisów kolejo­
wych w  Gdańsku z taryfami pols-kiemi. W  przy 
szłośc-i zmiany przepisów uskuteczniane być 
mogą tylko przez Pclskę. Ta ry fy  i przepisy 
wykonawcze ogłaszać będzie Polska Dyrekcja 
kolei państwowych w  Gdańsku w  specjalnie 
w  tym celu wydawanym dzienniku rozporzą­
dzeń. Z ujednostajnieniem ta .y f ostatecznie za 
przestane zostanie stosowanie tarrt: łamanych 
na granicy polsko-gdańskiej, co obniży koszta 
polskiego i zagranicznego importu i eksportu 
przez Gdańsk.

Druga umowa dotyczy basenu na Wesier- 
nlatte, który byl —  jak  wiadomo —  przedmio­
tem sporu na terenie L ig i Narajów . W  umowie 
Polska zastrzega sobie uadal prawo używania, 
basenu dla transportów amunicji, ale zarazem 
oddaje basen na ogólne cele handlowe Rady 
Portowej w  tym czasie, gdy nie będzie trans­
portów amunicji. W  razie przeładunku amu­
nicji Rada Portowa, zobowiązana jest ewakuo­
wać w  ciągu 2— 7 dni po zawezwaniu przez 
Rząd polski częśc:’ względnie cały basen. Umo­
wa może być wypowiedziana z tatrmineńą 6- 
tygodniowym. Jednocześnie w  umowie tej ure­
gulowane zostały sporne kwestje, dotyczące 
przepisów celnych i bezpieczeństwa na "West.er 
plajtę, jakie były dotychczas przedmiotem 
sporów z  Gdańskiem.

Wreszcie w trzeciej umowie Wolne Miasto 
Gdańsk ccfa swój protest przeciw przebywaniu 
statków polskich w  porcie gdańskim. Co do 
pobytu tych statków, pozostają w  mocy do­
tychczasowe umowy, których rewizja, każdo­
razowa nie może nastąpić przed upływem 
3 lat.

Oprócz tego doszło do porozumieniu w spra­
wie zatrudniania. robot.niKÓw narodowości pol­
skiej w  porcie gdańskim.

Zawarcie tych umów świadczy o zmianie 
polityki W oinego Miasta R ow y Senat, w  któ­
rym nacjonaliści juz me rządzą, postanowił 
zaprzestać sporów z Polską i pogodzić się 
z nią. Na decyzję Gdańszczan wpłynął w  n i>  
małym stopniu fakt, że tuż pod bokiem Wolne­
go Miasta, rozbudowuje się w amerykańskiem 
tempie polska Gdynia. Gdańsk zrozumiał, że 
Polska dysponując własnym portem nie jest już 
zdana na. łaskę i nie łaskę W olnego Miasta. 
Niemniej jednak Polska również Gdańska po­
trzebuje.

Gen. Górecki oświadczył, że Polsua nie po 
to buduje port. w  Gdym. by zgnębić Gdańsk, 
że przewwuie, rozwój Gdańska leży w  je j in­
teresie. Wiceprezydent. W . Miasta. Gshl, k ióry 
na przemówienie gen. Góreckiego odpowiadał, 
wyraził w imieniu Gdańska, gotowość uspraw­
nienia portu w  takim stopniu, b y  mógł sprostać 
wymaganiom Polski.

„Gdańsk —  mówił p Gehl —  jest gotów 
wykonać w  całej pełni swe gospodarcze zada­
nia w stosunku do Polski'1. Same jednak po­
rozumienie w  sprawach gospodarczych nie w y­
starczy. Jeśli współpraca Gdańska z Polską ma 
być harmonijna, i trwała, to Gdańsk powinien 
nie dawać zbyt często gościny zjazdom haka® 
tystycznych organizacyj. które zamieniają się 
w demonstracje antypolskie. Na urządzanie ta- 
kich zjazdów, jak słusznie zaznaczył w  wy- 
wiadzie prasowem gen. Górecki, mst dość miej­
sca, w  Niemczech.

Zobaczymy, czy Gdańsk zastosuje się do 
życzeń Polski. Niezależnie jednak1 od tego, bu­
dowa portu w  Gdyni musi być nadał energi­
cznie kontynuowana. Gdańsk będzie zawsze, 
kosztownym pośrednikiem, Gdynia zaś portem 
wyłącznie polskim, obsługiwanym przez polskie 
statki, dającym zarobek polskiemu handlowi.

łe ż y  m ię d z y  K a m ie n n ą  G ó rą  ? O r ło w e m .
W Y W IA D  „GŁOSU  NARO D U" Z BURMISTRZEM G D YN I P  KRAUSEM,

Rozbudowa Gdyni posuwa się istotn iej tu. W  projekcie na rok naibliiszy jest budowa 
w amerykańskiem tempie. Nowe budowle wy-''gm achów: monopolu spirytusowego, monopolu 
ra»tająi jak grzyby po deszczu, nie mówiąc już , tytoniowego, Dyrekcji kolejowej, Banku Roi 
o porcie, który z dnia na dzień zyskuje coraz Inego. Szkoły handlu morskiego i techniki por- 
nowszc urządzema, dzięki ezemu ruch portowy towej —  Budowa portu posuwa się wprost 
ustawicznie się w.zmaga Na odjezdnem z w y . j w zawrotnera tempie. Dziennie powstaje 20 m. 
wczasów wakacyjnych na Helu zwróciłem s ię ,nowego przybrzeż" Aby rozbudowa miasta
d/o burmistrza Gdyni p. Krauzego, z którym 
odbyłem półgodzinną rozmowę na temat teraź­
niejszego stanu Gdyni i projektów na jej przy­
szły rozwój.

Jak się przedstawia ruch budowlany 
w  Gdyni?

—  W  ostatnim roku ukończyliśmy budowę 
monumentalnego gmachu siedmioklasowej suk1"1

mogła nadążyć robotom portowym, musiałby 
powstać w  Gdyni każdego dnia jeden 4-piętro- 
w y  dom mieszkalny. W ładze centralne nie do­
ceniają należycie ważności kwestii mieszkanio­
wej w  Gdyni .co może mieć w przyszłości ka. 
tastrofalne skutki. Już dziś 2/3 inteligencji pra­
cującej w  porcie mieszka poza ..Gdynia dla bra 
ku odpowiedniego pomieszczenia w  mieście i to

ły  powszechnej, kosztem 500.000 z., dw ó.'h ,w miejscowościach nieraz daleko położonych, 
cztero -  piętrowych domów mieszkalnych dla, Wielu urzędników portu mieszka, również w ?o- 
praoowników miejskich, oraz szeregi mniej- j potach, objaw dla nas niepożądany, a jednak
szych budynków miejskich na pomieszczenie 
biur i nakładów użyteczności publicznej.

W  toku jest budowa koionji rybackiej, bu­
dowa domu izolacyjnego w  Grabo wie, oraz ro­
boty kanabzaeyjne, wodociągowe i brukowanie 
ulic. Regulacja miasta oraz układanie na­
wierzchni ulic, jest największą bolączką gminy, 
gdy się zważv, że niektóre ar ter je komunika-

trudny do zlikwidowania. Również w  faialnych 
warunkach mieszkaniowych żyją. robotnicy.

Wobec rozrostu portu, kwestia mieszkanio­
wa wysuwa się więc na czoło zagadnień miasta 
Gdyni. Do gwałtownych również potrzeb nale­
ży rozbudowa, czy też budowa nowego dworca. 
Dotychczasowa nie odpowiada, w  zupełności 
rosnącym potrzebom miasta, toteż i w tym kie-

cyjne są pokryte warstwami kurzu, który p o ; mruku należy oczekiwać, wchłego działania ze
strony rządu Odpowiedniego pomieszczania 
potrzebuje i sam magistrat. Narazić mieści się

każdorazowym przejeździć dorożek wznosi się 
gęrtemi chmurami w  powietrze.

Miasto dało inicjatywę wielkiej akcji mie­
szkaniowej. W  tym celu zakupiło 50 morgów 
gruntu w  Oksywiu pod budowę koionji robot­
niczej i rzemieślniczej, wciągając w  to trzy du­
że wspóldzielnie.

Biorąc sumarycznie, w ciągu ostatniego ro­
ku stanęło w  Gdyni 60 budynków mieszkal­
nych, przeważnie w ili i pensjonatów w  okolicy 
Kamiennej Góry. W  obecnym sezonie wpływa 
do budownictwa, mu jskit-go przeciętnie 20 pla­
nów tygodniowo na budowę domów esynszo. 
wych. Do budowir przystępują zwłaszcza 'wła­
ściciele ziemscy z Kongresówki i Poznańskie­
go: zainteresowanie ruchem budowlanym jest

on przy u}, Starowiejskiej, w świeżo wybudo­
wanym domu urzędników.

A jak się przedstawia sprawa kredytów 

rządowych dla Gcyni?
—  Miasto nasze, podobnie iak i wszystkie 

samorządy w Państwie cierpi na toak kapitału. 

Do końca bieżącego roku budżetowego mamy 

otrzymać 6 miijcmow złotych, z tego 2 i pól 

majona na kanalizację i wodociąg, 2 miljony 

na brukowanie ulic, 450.000 złotych na sieć 

elektryczną i 1 miljon na kolonję robotniczą. 

Wobec szybkiej rozbudowy portu, zady-
wielkie, niestety trudne warunki kredytowo ha-;mieria miasto oraz zaznacza iąceso się coraz
mu ja prawidłowy rozwój miasta. jwyfeiUej wielkomiejskiego charakter Gdyni,

a  jak się przedstawia inicjatywa budo czy da się cna utrzymać na przyszłość jako 
wdana rządu? ’ ' “ r fS»  letniskowe?

Rząd buduje, względnie już postawił —  Istotnie jest to dylemat ważny i dla Gdy-

ostatnio zostały „odbite1' aż po „Riwierę. Przy. 
szłość Gdyni, jako letniska i uzdrowiska zda 
się leżeć na przestrzeni między Kamienną Górą 
a Ortowem. Plan zabudowania tej części został 
już opraeowany w  ogólnych zarysach. Staną 
tam willo urzędników państwowych i prywat­
nych, cibrzym-i dom kuracyjny, wszystkie urzą­
dzenia- sanitarne miasta, wielki szpital, przytu­
łek dla biednych, ogrody i parki miejskie- ob­
szerne boiska sportowe i t . d. W  ostatnim 
czas i o powstał projekt budowy wielkiej Bazy­
liki na Kamiennej Górze, kosztem 3 miljcnów 
złotych- Biskup clirtmińsid Ks. Okoniewski za­
biega nad tem niezmordowanie. Pod budowę 
kościoła Towarzystwo Kąpieli Morskiej daro. 
'p ało grun:>. Ze strony rza.du wysunięto projekt 
wybudowama w  pobliżu Kamiennej Góry rprv- 
nomentalnego pomnika —  zjednoczenia ziem 
polskich. Budowa jego  ma się rozpocząć 
w  przyszłym roku.

_  A jaka frekwencja letników w  bieżącym 
roku?

—  W  biurze ewidc-ncyjnem jest zarejestro­
wanych 1.500 osób, a jeszcze nie zgłoszonych 
około 500 nie licząc obozów harcerskich, aka­
demickich, nauczycielskich, oraz masowych 
wycieczek, przyjeżdżających każdego ima. Se­
zon w  Gdyni trwa od 15 maja. do 30 września. 
Taksa kuracyjna wynosi 15 złotych od osobv 
przebywającej do dni 14 a 20 zł-otycn ponad 
14 dni w sezonie letnim Drugi i dek i członko­
wie rodziny płacą połowę wyra: śnionych sta­
wek Stanisław I ipecu,.

Szkoła państwowa czy publiczna?
Dziwny okólnik b ministra Dębnickiego.

Z kół nauczycielskich otrzymujemy nas tę* 
pujące uwagi:

Minister O. P. p. Dobrucki okólnikiem z dn. 
27 grudnia 1927 zarządził, że „na świadectwach, 
pieczęciach i szyldach szkół powszechnych, do­
puszcza się jedynie dodatkowe określenia na­
zw y publicznej szkoły powszechnej" i że -,za­
rządzenie to należy wprowadzić w  życie mo­
żliwie bezwiocznie’1.

Skutkiem tegc zarządzenia jest to, że szko­
ły  powszechne nagle zmieniają nazwę „pań­
stwowa" na „publiczna,,' a ponieważ ry ra z  
„publiczna" oznacza u nas coś mniej wartościo­
wego, (chociaż tak być nie powinno), przeto 
przez usunięcie wyrazu „.państwowa" z razw  
szkół powszechnych, a zastąpienie go wyrazem 
„publiczna" nasze szkoły powszechne stracą na 
znaczeniu w oczach ludu. W raz z tern gotów 
ucierpieć i autorytet nauczyciela szkół po­
wszechnych. a i szkoła może nie dać takich 
wyników, jakie powinna, zwłaszcza, ze usu­
niecie yyrązu  , państwowa" pociąga za sobą 
automatycznie usunięcie z pieczęci znaku orła., 
chociaż rozporządzenie o tem nic nie mord.

Co komu szkodziła dTycbczasów? nazwa?
jakim celu ją zmieniono? Na co te koszta, 

ja loe powodują masowa fabrykacja pieczęci i 
masowe przemalowani0 szyldów szkolnych? —  
oto pytania, które nasuwają sia na usta nau­
czycieli.

Towarzystwa naucz, i posłowie nauczyciel­
scy powinni zażądać zniesienia wymienionego 
na wstępie okólnika. X.

i now i b isktin i p I s s y .
Ks, Franciszek Lisowski, sstragan lw “wskJL 

Ks, Stefan Walczykiewicz, sufragan łucki.

Ojciec św. zamianował dziś dwóch co . 
wych Biskupów w  Pchce, mianowicie:

. 1) Ks. Prałata Dra Franciszka L isów . 
aklego biskupem sufragauem Arcybiskupa 

lwowskiego ctrz. łacińskiego z tytułem Bi­
skupa Marlamme. Ks., Biskup D r L isow sk i 

urodził się w 1876 raku; otrzymał święcenia 

kapłańskie w  l^OP roku i jest obecnie pro- 
fesersm dogmatyki szczegółowej przy Ilni. 

wersytecie Jana Kazimierza i rektorem Se. 
mfnarjum klerykalnego obrządku łacińskie­
go we Lw ow se.

2) Ks. Prałata Dra teologji i filozofii 
Stefana WaJozykiewicza hisKupem sufrasra- 
nem w  Łucku z tytułem Biskupa Zenopolis. 
Ks. Biskup D r Walczyłdewicz uioózil eię 

w  1886 roku, otrzymał święcenia kapłańskie 

w  1912 roku i by! nrztd nominacją kanoni­
kiem katedralnym i inspektorem Studjum  

teologicznego w  Płocku. (K A P*

gmachy: Banku Polskiego, Banku Gosoodarstwa 
Krajowego, Poczty, 2eglug: Polskiej, Oh.,erwa-

ni zasadniczego zuaeztnia. Możemy już tera; 
stwierdzić, że miejsca kąpielowe przesuwają się

torjum morskiego i Kierownictwa budowy por. z roku na rok w  stronę Kamiennej Góry, a

C z ł c m l i o w j ©  f  
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J i m  z i e m i m f óSpwb uzdrowienie w Lourdes.
W  czasie ostatnich, bardno licznych pielgrzy 

mek do J .ourdes ze wszystk:cn nańscw europej­
skich, Biuro Lekarskie zanotowało nowe uzdro­
wienie francuskiej dziewczynką lS-letniej, 
Odctty Soumagnac z Prisse (Saóue et Loire), 
chorej od dwóch miesięcy na ostrą nalaczkę. 
Leczący ją doktór V.orger zabronił jej wzięcia 
udziału w pielgrzymce, to też kierownictwo piel 
grzymki nie przyjęło jej pod swoją, opiekę. 
Matka chorej, powodowana ż” w ą  wiarą, wbrew 
tiun zakazom pojechała z córką do Lourdes na­
stępnym zwyczajnym pociągiem. P o  Lourdes 
przybyła 25 lipca. Tego samego doia chorą, 
całą połamaną konwulsyjnie, z oczyma nieprzy- 
tomnemi, zanurzono w  wodzie cudownego źró­
dła. Po chwili wyszła z niej sama, z okrzykiem: 
„jestem uzdrowiona". Dr. Picard z wezydjum 
pielgrzymki, lctó^y nie pozwolił na [»odióż do 
Lourde,s zdziwiony spotkał ją na miejscu już 
zdrową. Biuro lekarskie uznało fakt za cudo­
wny, lecz oczekuje jeszcze potwierdzenia przez 
czas

7  M a k o w a .
L. O. P. F. —  Kłamstwa w  „Kurjtrku".

(II.) Dnia 29 lipca powstało na tutejszym 
terenie Koło L. 0. P. P. Starostwo marnowało 
komisarzem do stworzenia Kola  p. Szramia. 
Na zebianie (rozpoczęte z godzinnem opóźnie­
niem) przybyło kilku obywateli, Urzędnicy 
wszystkich kategoryj (przyszedł jeden z Kasy 
skarbowej) na zebranie nie przyszli. Ten abeeu- 
eizm inteligencji napiętnował p. Wicherek, za­

znaczając; że dziwnym się musi wydać fakt. 
nieobecności na zebraniu urzędników Staro­
stwa i starosty, który przecież zaniciował 
stworzenie Koła.

„U. Kurjer Codz.“  w 207 numerze z dnia 
2S 'lipca zamieścił artykulik p. t. „Posucha 
a kąpiel letników na Skawie". W  artykule 
tym  autor, oznaczony literą R „  napadł zupeł­
nie niesłusznie na ks. Wątora. Autor zarzuca 
ks. Wątorowi, że: 1) oświadczył, iż długotrwa­
ła posucha jest karą Bożą... za. kąpanie cię 
letników i letniczek w pobliskiej Skawie"; 
2) „zachęcone przez ks. wikarego getowały się 
już łu by  wiejskte do generalnego ataku z mio­
tłami na spragnionych letników..." 3) , stal 
się w całym szeregu wypadków aranżerem 
gorszących scen w kościele, skąd silą prawie 
usuwał 7— 10-ktnie dziewczynki (!), jako ubra­
ne... niemoralnie ( !)“ .

Wszystkie powyższe zarzuty są niesłuszne 
i  naciągane, Go do pieiwszego zarzutu trudno 
Stwierdzić, że w  iednem ze swych kazań, opar­
łem na podłożu lnstorycznem, ks. W . zajął się 
upadkiem moralnym narodów i karą Bożą, 
jaka je spotykała. Doszedłszy do czasów współ­
czesnych. wytknął kaznodzieja upadek oby­
czajów (pijaństwo, kradzieże, modne ubiory, 
rozpustę) i między innemi poruszył wspólne 
kąpiele letników i letniczek w  Skawie, gdzie 
dochodzi do scen gorszących. Z upadkiem 
moralności połączył posuchę, jako karę Bożą 
za grzechy. Twierdzenie więc, że ks. Wątor 
„oświadczył publicznie, że długotrwała posu­
cha jest karą Bożą... za kaoanie się ( ')  letni­
ków..." jest przekręceniem słów kaznodziei.

Zarzut drugi jest zwykłem kłamstwem. Na 
drzwiach świątyni makowskiej wisi ogłosze­
nie: „W stęp do kościoła dozwolony je=t tylko 
niewiastom przyzwoicie ubranym. N ie stosują­
ce się do tego będą bezwzględnie wyproszone 
z kościoła i nie mogą brać udziału w  nabo­
żeństwach, a tern bardziej przyc,ępować do 
Sakramentów świętych". Ogłoszenie powyższe 
w  treśoi swej zgadza «ię w  zupełności z listami 
pasferskiemi naszych Biskupów-. Nie kapłan, 
tylko przychodzące do kościoła w  nieodpowie­
dnich, mimo ogłoszenia, strojach,’ kobiety są 
aranżerami gorszących scen, Jeśli poczucie 
wstydu zostało przytępione do tego stopnia, 
że się zatracite miarę, kiedy się jest przy 
zwotcie ubranym, a kiedy nieprzyzwoicie, ka_ 
Dłan musi i nowiniem na to zwracać uwagę. 
W yprowadzanie z kościoła siłą i to do tego 
dziewczynek 7—-10-tetnich nigdy nie miało 
miejsca. A  więc i ten zarzut , jest fikcyjny. 
Należy się zastrzec przeciw mieszaniu się 
pierwszego lepszego poirytowanego letnika 
w pełnienie obowiązków kapłańskien. Kapła­
nów gorliw ych (ł mających cywilną odwagę 
piętnować zło, trzeba nam jak najwięcej.

Prez-

lOblMnH

Pierwszorzędny ZaKład pogrzebowy 
„ C O N C O K D J A "

W C  a.NE«S©
pi. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najikrotLnisjszyca do 
najwspsniaiszyca, przeprowadza ekshumacje 

i przewozy z wtok do wszystkich kraji. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Spadek polskiego ty^rcolanu.
„Słowo Pom onkie" donosi z T i  oka:
W, nocy z  1 na 2 sierpnia podczas ćwiczeń 

nocnych uległ rozbiciu przy lądowaniu na wo­
dach zatoki hydroplan wojskowy. Piloci, poru­
cznicy W ysocki i Piątkowski prócz lżejszych 
obrażeń wyszli z wypadku cało.

Nowa drukarnia archidiecezjalna « Wilnie
Z in icjatywy i  poparcia maierjalnego Ks. 

Arcybiskupa Romualda Jalbrzykowskiego, Me­
tropolity wileńskiego powstaje drukarnia ar_ 
chidiezecjatea w  Wilr.ie. Już część maszyn 
przybyła do W ilna i w  tych dniach będzie 
zmontowana, inna zaś część jest już w  drodze 
z Gdańska do Wilna. Rj-ukanFa będzie umiesz­
czona w gmachu Tonarzystrwa Chrześcijańskie­
go  Domu Ludowego (Metropolitalna 1) i słu­
żyć będzie w pierwszym rzędzie potrzebom ak­
cji katolickiej w Archidiecezji Wileńskiej. 
05 AP ).

POW RÓT GEN. H A LLE R A  Z FRANCJI 
DO K R A JU  Z Le  Havre we Francji odpłynął 
do Gdyni statek pasażerski „V irgm ie“ , wioząc 
na swoim pokładzie gen. Hallera w  otoczeniu 
błękitnych żołnierzy, oraz wielu podróżnych, 
przeważnie polskiej narodowości.

U LE W A  U G ASIŁA  TLEJĄC E  ZGLISZCZA 
W  DOLINIE  ROZTOKI. Resztki ognia w  doli­
nie Roztoki ugasił ulewny deszcz, który padał 
onegdaj w Zakopanem przez kilkanaście go­
dzin. Strat, które są bardzo znaczne nie zdo­
łano jeszcze obliczyć.

POŻAR LASÓ W  W  D OLIN IE  CHOCHO­
ŁOW SKIEJ. Do znanych już pożarów w  Tat­
rach w  Dolinie Roztoki pod Szmeksem i na 
Kościelisku przybył jeszcze jeden groźny po­
żar lasów w  Dolinie Chochołowskiej. Pożar 
wybuchł tam z niewiadomych przyczyn; w cią­
gu dnia onegdajszego zdołano pożar szczęśli­
wie ugasić. Ogień zniszczył około 40 mórg lasu.

POŻAR W SI p o n  W A R S ZA W Ą . Jak dono- 
ązą z Warszawy — .wieś Rosoły nawiedził po­
żar, uiedy prawie cała ludność była zajęta pra­
cą w  {MSt’. Nim zdołano przybiec, ogień ogarnął 
kilkanaście zagród, a brak wody utrudniał całą 
akcję ratunkową. Spalił się urząd gminny, oraz 
12 domów mieszkalnych i 29 budynków go- 
snodarskich. Szkody obliczają na 205 tysięcy 
złotych.

N ASZA  ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA. Tow. 
^Żegluga Polska" (Aworzyło komunikację mię­
dzy Gdynią i Orłowem, gdzie -wykończono 
ostatecznie przystań dla statków. 1

FREKW ENCJA GOŚCI W  RABCE CO­
D ZIENNIE  SIĘ ZW IĘKSZA. Z każdym prawie 
dniem przyjeżdża do Rabki po kilkadziesiąt 
osób. Frekwencja gości dochodzi już obecnie 
do 14-009 osób; tak wysokiej cyfry nie noto­
wano jeszcze nitrdy o tej porze.

W  dniach ostatnich przeprowadził inspekcję 
Zdrojowiska Rabka wojewoda krakowski p 
Darów ski.

LW O W SK I TE A TR  M IEJSKI W  K R Y N IC Y
W  Krynicy rozpoczął występy teatr miejski z° 
Lwowa pod reżyserją dyr. Trzcińskiego. Swój 
sezon rozpoczął teatr wystawieniem komcdji 
„Fura Słomy", W najbliższym programie prze­
widziane są sztuki: „Codzienna o 5-t j„ ..Cały 
dzień bez kłamstwa". „Spadkobierca" i i.

W  najbliższą niedzielę odberteie się w K ry ­
nicy staraniem Koła Pań w sali balowej Domu 
Zdrojowego wielki bal, z wyborem królowej 
sezenu. Będzie to, jak zwykle clou zabawowe 
głównego sezonu.

W Y P A D E K  P R Z Y  PR A C Y . W  piątek po­
południu podczas przetaczania wagonów na 
dworcu towarowym w  Mysłowicach, jeden 
z wagonów przejechał kolejarza Długajczyka, 
obcinając mu obie nogi Dochodzenia nie w y­
kazały winy osób trzecich.

ZASĄDZENIE KOM UNISTY W  SOSNOW­
CU. Przed sądem okręgowym w Sosnrwmi sta­
wał w  czwartek 19-letni Josek Nimberger, 
oskarżony o kolportaż bibuły komunistycznej. 
Sąd skazał go na zamknięcie w twierdzy Tia 
przeciąg jednego roku. przyczem z powodu 
amnestji karę tę 'zredukowano mu do poło- 
wy,

ZW ŁO KI FUNKCJDNARJIJSZA POLICJI 
W YŁO W IO NO  Z NIEM NA. W  Grodnie zaginął 
wśród tajemniczych okoliczności sekretarz gro­
dzieńskiego urzędu śledczego, Giner. Dopiero 
po dwóch dniach przypadkiem znaleziono zwło 
ki zaginionego w  Niemnie.

Zachodzi uzasadnione podejrzenie, że Gine- 
ra zamordowano w  czadc wykonywania, czyn­
ności zawodowych. Policja prowadzi w tej 
sprawie energiczne śledztwo.

PO D BIERAŁ W E G IE L I  D OZNAŁ ZATR U ­
CIA. W gliniaku cegielni, należącym do kopal­
ni „Ferdynand1 pod Katowicami, wykopnia 
uboga ludność mały szyb. z którego podbierała 
węgle, me bacząc, ani na to, że węgiel taki jest, 
cudzą własnością, ani na niebezpieczeństwo 
z taki m  kopaniem węgla wiązane, W e czwar­
tek poszedł do tego małego szybu niejaki Mi­
chał Ste-bel, a straciwszy równowagę, spadł

z 10 metrowej wysokości na samo dno szybu, 
doznając tam za-i uda gazen  węglowym. Z po­
mocą pospieszyła Straż Pożarna, 7 Katowic, ale 
zaczadzonego, nie adołala już przywrócić do 
żyda. Zwłoki Stebaia odwieziono do kostnicy 
szipitala mieiskiego w  Katewicact

GŁUPI Z A K ŁA D  P R Z Y C Z Y N Ą  POŻARU.
Pewien robotnik, zatrudniony w  fabryce auto. 
mńbili Chrysler w  Jobannistal, w  Niemczech, 
założył się z drugim robotnikiem, że benzyna, 
używana do czyszczenia, nie pali się. B y tamte­
mu prawdziwości tego twierdzenia dowieść, 
rzucił nłonącą zapałkę na rozlaną benzynę. P o ­
wstały natychmiast ogień ogarnął warsztat, 
wyrządzając szkodę w wysokości 30.000 marek 
niemieckich.

ZGŁOSIŁ SIĘ, B Y  OTRZYM  A.Ć K ARĘ .
W  swoim czasie głośną była w  całej Polsce 
sprawa komornika sądowego w  Sosnowcu 
Michaelisa, który zdefraudowal znaczną Eumę 
pieniędzy skarbowych i zbiegł w niewiadomym 
kierunku, ścigany bezskutecznie przez policję. 
Onegdaj zgłosił się Micha elis dobrowolnie, 
oświadczając, że ma już dość ukrywania, się 
i pragnie pon;eść karę za swój czyn.

Z  € a i e ś o  ś m i f i t m .

Angielski lotnik transatlantycki 
uratowany.

Kpt. Tourtenay, który podjął onegdaj lot 
przez Atlantyk, musiał w  pobliżu Azorów  opu­
ścić się na morze, skąd dawa) radjowe sygnały 
z prośbą o ratunek.. Z pomocą pospieszyło na 
to wezwanie kilka okrętów, a pierwszy przy­
był „Miunewaska" i zabrał kapitana z towa­
rzyszami na pokład. Jkręt ten przybędzie 
w  poniedziałek do Nowego Jorku.

 o------
W A N G LJ I W OLNO CHODZIĆ BEZ K A ­

M IZELKI. Książę W a lji wprowadził ten zw y­
czaj. Książę W alji, który już kilka miesięcy 
temu wywołał mały przewrót w pojęciach o 
modzie męskiej$ubierając ńa popołudniowe 
przyjęcie do czarnego żakietu, spodni* w  pas­
ki, zakładane u dołu, —  wprawił obecnie 
elegancki świat angielski w  lekkie osłupienie. 
Na otwarcie pewnej wystawy przyszedł mia­
nowicie w jasnem ubianiu —  bez kamizelka 
co dotychczas uchodziło w Antdji za duże 
uchybienie zasadom dobrego ubierania się.

"I

WśatioiTiGści M i c k i e .
W YJAZD  KS. K A R D Y N A Ł A  CEPETTIEG O  

N A  KONGRES EU C H ARYSTYC ZN Y.

Piszą nam z Rzymu: Na okrecie „Orama," 
wyjechała do A.ustralji misja papieska z kard. 
Gerelti na czele, by wziąć udińał w  międzyna­
rodowym Kongresie Eucharystycznym w Sid- 
ney. • Kardyńałowi-legatowi towarzyszą prałaci 
Domu Papieskiego Cacria Dominioni, Respighi 
i Arborio Mella. Kardynał wiezie ze sobą 
skrzynkę z prochami katakumb rzymskich, 
które zostaną umieszczone w  kamieniu węgiel­
nym nowej katedry w Brisbane. Ponadto wrę­
czy katedrze w  Sidney kielich złoty, dar Ojca 
gw. Z misją papieską pojechali na Kongres 
pielgrzym, włoscy oraz mons. Rastoza, delegat 
króla hiszpańskiego.
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Diecezja kielecka. Przeniesienia i mianowa­
nia księży: Wacław Zając, wikarjusz z Pińczo­
wa na prob. do Cisowa; Aleksander Klima­
szewski z Cisowa do Tumlina; Edward Kura- 
ciński 1 Bodzentyna na wik. i prefekta do Pro­
szowic; dr. Jan Kornobis z Proszowic do

Chmielnika; dr. Stefan Solbakowski z Chmiel­
nika na prefekta gimn. sw. K ingi do K ielc; 
Stefan B aca z parafji św. W ojciecha w  K ie l­
cach do W iślicy; Franciszek Mazurek z Koś­
cielca na wikar, do św, Wojciecha w  Kielcach; 
Wojciech Piwowarczyk z W iślicy na ^iirarjat 
do parafji św. T ró jcy  w  Jędrzejowie’ Romuald 
Dębicki z Bodzentyna na prefekta seminarjum 
naucz, w  Jędrzejowie; Stanisław Sowiński 
z Chęcin na w ikariat do Boazentyna; Jan Strze­
lecki z Bielin na wik. do Bodzentyna; Marcin 
Dubiel neopresb. na wik. do Słaboszowa; W a­
lery Kozłowski neopresb. na wik. do Pińczo­
wa; Antoni Sokół neopresb. na wik. do Chęcin; 
Józef W iodaiczyk  neopresb. na wik. do P ieko­
szowa; Franciszek Hoidyk neopresb. na wik. 
do Kościelca; Śliwakowski na wik. do Bielin; 
Gruszczyński z Jędrzejowa na prom. do P i isnu 
W ielkiego; Leon Król z diecezji częstochow­
skiej otrzymał nominację na probostwo w  Ko*- 
sowie.

EpoKowy przełom
W F l L T  i iu y f^ fj i .

P O LA K  W Y N A L A Z C Ą  „C IĄG ŁE G O " FILM U

W  tych dniach odbyła się w  Beninie, w  sali 
Związku niemiecl- ;ch inżynierów publiczna de­
monstracja, przełomowego w  dziejach kirema- 
tografji wynalazku Jana Szczepanika. Wartość 
tego nowego wyiialazku polega na tem, że daje 
on obrazy w  barnach naturalnych, a więc 
w takich, w  jakich je widzimy.

Zauważyć przytem należy, te  dotychczas 
posiadaliśmy t. zw. film y „kolorowe", prze­
ważnie trójbarwne których jednak wywołanie 
i zastosowani^ ątocMftniało -ołbrz^Tnie kapitały. 
Znawca, a nawet fachowiec w  barwnej foto. 
grafii. widząc rezultat wynalazku Szczepanika 
na ekranie, musi stwierdzić gen,ialność umysłu 
wynalazcy.

s. '
Na czem polega tajemnica wynalazku 'Jana 

Szczepanika? Pomijając szczegóły, należy skon 
statować,' że zdjęcia aparatem Szczepanika do­
konuje się przy pomocy jednego objeurtywu, 
jednak zapomocą ośmiu? stu, z tyluż kamerami, 
zląozonemi w  jeden duży aparat fotograficzny. 
W  wyniku takiego zdjęcia (t. zw. „eiągmgo * 
bez ciem ny h przerw) wyświetlenie filmu odby­
wa się w  podobnych warunkach i to jest wła­
śnie zasadniczą zmianą w  dotychczasowej kine. 
mategrafji.

Ogólnie bowiem jest wiadomą rzeczą, ze, 
dzisiejszy, kinematograf polega na przerzucaniu 
na ekran kilkmDiesięciu obrazków na sekundę; 
to  czym właśnie wrażenie ciągłości. .Właściwie 
więc tylko wrażenie, gdyż mimo to zdajemy 

sobie sprawę, że obraz drga,, i ruchy wyglądają 
zbyt przyspieszone. B łęóy te usunie aparat. 
Szczepanika.

Wynalazca i konstruktor tego epokowego 
wynalazku ja n  Szczepanik, zmarł po dziesięcio­
letniej pracy nad swem dziełem, tak, że wy 
nalazok opatentował i oddał na usługi ludzko­
ści syn jego  Zbigniew, stndent politechnik* 
lwowskiej.

Wynalazek jest już o pat en to trany w  całym 
świecie, a patenty są wyłączną własnością ro­
dziny ś. p. Jana Szczepanika. Zaznaczyć wkou- 
cu należy, że wiadomość o tym wynalazku na. 
szego rodaka podali pierwsi Niemcy, z  uzna-, 
ntem wyrażając się o epokowym wynalazku 
Pol oka.

u 1111 nim« — l — — _c— n— pm

Chciałby więcej 

Ona; Pół życia zjada mi ta irytacja.

On: Naturalnie, jak  zawrze, wszystko po« 
łowicznie.

M i n ® .  [ W a n d a  ^
DZIS I CODZIENNIE. I ŁJSHH 

N a jw iek gzo  s te r keja d n lr  I — N a jc iek aw sza  zacpedka XX. w faku  !
Mistrzowskie arcydzieło filmowe stojące na wyżynie najdoskonalszego arty nu.

I  CHŁO PCZYCA 5
Niezró wnany melodramat w 10 aktach osnuty na tle poczytnej pov’ieści H. Kahlenberga

Orfówne role kreują;

saa^aY  u m m n  = = — — — .— =  *> e s f i.
Zachwycaiąea gra artystów! — Błyskotliwa reżyserją! — Film, który mewątDliwłe

wszystkich zachwyci! — P o n a d t o  w © s o f ©  u s u p e l f ^ e n l e .
F !Im ten niema nic wspólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytule 

Specjalna ilusiracja muzyczna. — , ——  —-z-,, „ Sala sfalo wentylowana.

Początek o godzinie 5. 7 1 3*10, wiaciór, w niedzielę i święta o godzinie fl popołudniu
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N a  f t f r a e  T s t o r .
T ab o r jest piękną i  barćlzio oryginalną 

gó -a
Pom iędzy  góram i Galilejskie-mi i  tan ia - 

rytańakiem i c iągn ie  się od  zachodu na, 
wschód urodzajna dolina EzMrelońska- Otóż 
rui te j row n ia ic wznosi się Tabor, zupełnie 
odosobniony od innych gór, jak b y  „akieś 
satuczne u syp rk o , m ające k szta łt stożka 
uciętego, kopca lub p iram idy spłaszczonej. 
O glądany zdaleka-, zwłaszcza,, k ied y  prom ie, 
n ie  słoneczne nań padają, b łyszczy  swą bia­
łością, jakożo  jest górą wapienną, i rem się 
różn i od sw ego  n iedalek iego sąsiada — N eb i 
D ak i, zw anego  też  M ałym  Herm onem , k tó ry  
je s t górą  bazaltową, N eb i Dąbi jes t ponadto 
m niejszy, ma ty lk o  515 m., gd y  tamten —  
595 m. ponad poziom  m orza Śródziem nego, 
a  400 zgórą ponad poziom  doliny.

A rab ow ie  nazyw a ją  go  Dżebel e l  Tur, 
U j. górą  par excellenee, albo gó rą  świętą. 
N a zw ę  tę  Tabor dzieli z innemi jeszcze  g ó ­
rami, t, j. Garizim , Synaj, O liwna, k tóre 
uchodzą za  św ięte gony. D la  muzułmanów 
T a b o r  m e w iąże  się z żadną, pam iątką (na 
N eb i Dahi w znosi się m eczet ku czc i ja k ie ­
goś  ascety  m uzułmańskiego i od n iego  też 
nazw a g ó ry  pochodzi), jednakże i oni uwa­
ża ją  Chrystusa Pana za  proroka, i  d la tego  
gó rę  T ab o r  uważają, z®, św iętą

Dla chrześcijan T ab o r posiada w ie lk ie  
znaczenie. W ed łu g  tradyc ji Chrystus Pan 
przem ienił się na tej górze, ukazał się A p o - 
Ltołom  w  blasku i m ajestacie sw ego  bóstwa, 
tam s łysze li oni g łos B oży : „T e n  jes t Syn 
m ój m iły , J ego  słuchajcie11. —  E w angeliśc i 
w praw dzie  m ów ią ty lk o  o „g ó rze  w y so ­
k ie j11. a  św. P io tr, m ów iąc o fakc ie  P rze ­
m ienienia Pańsk iego, nazyw a ją  ty lk o  „ g ó ­
rą 11, jednak najstarsza tradyc ja  (św . C y ry l 
Jeroz. H ieron im ) górę Tabor wskazu je jako 
św iadka Przem ien ien ia Pańsk iego. I  p rzeko­
nanie tak ie jest u trzym yw ane przez m szyst- 
k ie  w iek i następne aż do naszych czasów. 
W ysu w ane przez n iektórych nowszych  pisa- 
rzó w  trudności, że  góra, ta za czasów  Chry­
stusa Pana by ła  zam ieszkała, a  przeto Chry­
stus nie m ógł je j obrać dla ta jem niczego 
ob jaw ien ia  sw ego bóstwa, nie w ytrzym u ją  
k ry tyk i, Bierna bow iem  pewności, ze na 
górze  te j b y ły  w ów czas siedliska ludzkie. 
A  g d y b y  n aw et m ieszkali na, n iej ludzie, 
to  dosyć  ram by ło  m iejsca do 'Przem ienie­
nia, tem bardziej, że E w angeliśc i zaznaczają, 
iż  Chrystus Pan  w orow adził uczn iów  na 
ubocze. W ysuw ana zaś przez tych n isarzów  
gó ra  Herm on na, północy Pa lsryny  jako 
m iejsce Przem iem em a Pańskiego, m niej po ­
siada danych, a  tradyc ja  ani słówkiem  o tej 
g ó rze  nie wspom ina.

W ed łu g  n iektórych  p isarzów  s ta roży t­
nych  T a b o r  m a też b yć  tą ,.górą ;‘ w  Ga­
lile i, na k tóre j Chrystus Pan  ukazał się A p o ­
stołom  i  pięciuset uczniom  po swem Zm ar­
twychwstaniu , jako  to  b y ł przedtem  zapo­
w iedzia ł.

S zczy t gó ry  przedstaw ia p łaszczyznę 
SÓD m. d ługości i  400 m. szeroko a ci N a  tej 
rów m nie w  W .  w ieku  została zbu dow ina  
bazy lika  ku  uczczeniu ta jem nicy P rzem ie­
n ien ia  Pańskiego, a obok n iej dw ie  kap lice, 
pośw ięcone pam ięci M ojżesza i E ljasza. 
O bok nich musiała b yć  jeszcze jedna k a ­
p lica  n iew ie lka  k tóre j fundam enty ty lk o  
gosta ły  niedawno odnalezione. Praw dopo-

Saru no sajStan.
P (S Ą D  M A Ł P Y ).

Baika japońska.

Było t.o wtedy, gdy  wszystkie, jeszcze zw ie. 
rzrrta ży łv  na wolności, nie ciemiężone przez 
człowieka,. A żyły w zgodzie najlepszej, zgo­
da była bowiem podstawą ich niezależności.

Pewnego razu dwa psy, żyjące wspólnie, 
znalazły kawał mięsa; w ierzyły sobie nawza­
jem, lecz dla, pewności zaprosiły małpę, by ta, 
rozdzieliła znaleziony przysmak bez krzywdy 
dla jednego lub drugiego.

Najmądrzejsza wśród zwierząt zgodziła się 
natychmiast na zaszczytną rolę, prosząc jed­
nak o cierpliwość.

—  Zaczekajcie trochę; muszę przynieść 
wagę, gdyż nie chciałabym nikogo oszukać.

W róciła za, chwilę, dźwigając obiecany
przedmiot; usadowiła się wygodnie, spraw­
dziła. -wagę. i rozdzieliła mięso na dwie połowy.

Tymczasem psy, oblizując się ca myśl
0 smacznym kąsku, kręciły się niespokojnie 
z głośnem niezadowoleniem.

—  Uspokójcież się i siadajcie przedm iną—  
zgromiła je  małpa i kładąc na talerze wagi 
mięso, dodała:

—  Zobaczymy.
W  tej chwili jedna szala, przeważyła.
—  Hm, jakoś nierówno —  rzekła, podjęła 

większy kawał i ke; odgryzła.
—  A  teraz, co? —  znowu za dużo? —

1 % drugiej szali odgryzła kawałek.

dobnie bowiem  gó ra  cała w  tych  "rasach 
pokryta  b y ła  gęatem i drzewam i, b y ła  schro­
niskiem dla licznych  pusteln ików  i conobi- 
tów , k tó rzy  budowali d ia siebie kaplice. 
Św iadectw a z V I  i  V I I  w ieku  m ów ią  o istn ie­
niu w ie lk iego  k lasztoru  i  trzech kościo łów , 
k tóre m ia ły  być otoczone potężmemi mura- 
m Z najściem  A rab ów  (V I I  w .) "wszystko 
to zostrło  zburzone i  zniszczone. P o  zdoby- 
byciu  Jednak P a les tyn y  przez k rzyżow ców  
znow u rozpoczyna się na Taborze życie , a 
naw et okres rozkw itu  ży c ia  relig .juego. Be­
nedyktyn i, k tó rzy  tam  się osiedlili, odbu­
dow ali dawną bazy lik ę  (1101 r.), nie ty lk o  
na daw nych  fundamentach, a le  taŹ sk orzy ­
stali z  daw nego  materjału. Obok bazy lik i 
zbudow ali ponadto k lasztor i  schronisko dla 
p ie lgrzym ów . W  sto la t potem  (1112 i . )  
bandy tureckie pod w odza  Malduka nap adłv 
na Tabor i wym ordow ? Ty  zakonników. N ie  
zrażeni 0 0 . B enedyk tyn i przysła li innych; 
k tó rzy  bardziej jeszcze um ocnili górę. 
I  d la tego , k ied y  w  11S5 r. p ow tórzy ły  się 
napady band Saiadyna. zakonn icy m ogli 
poza murarm długie w y trzym ać  oblężenie. 
A le  po klęsce K rzy żo w có w  w  1187 r na 
górze Hattin, i T abor u legł przem ocy mu­
zułmańskiej. Odtąd cisza za leg ła  na Tabo­
rze pok ry tym  ruinami i zgliszczam i.

N a  początku X I I I  w. muzułmanie, w i­
dząc w  Taborze  doskonały punkt stra te­
g iczn y  i obronny p rzec iw  m ożliw ym  napa­
dom  K rzy żow ców , o toczy li ca łą  górę  moc- 
n;*m murent, urządzając p rzy  nim naw et 
fosy , "wycięte w  simie, Na w ieść o tem 
w  Europie urządzono piątą w yp raw ę k rzy ­
żow y. Taboru  jednak rycerstw o  europej­
skie zdobyć nie m ogło. Doniero na mocy 
przym ierza, zaw artego  m iędzy F ryd e ry ­
kiem  II . i  sułtanem M ełek  e l A de ł, góra  
Tabor została oddana, chrześcijanom  po 
uprzedniem w szakże zburzeniu w szystk ich  
fo rty fik a ey j. Tem plarjuaze, k tó rzy  objęli 
T ab o r w  posiadanie, znaleźli tam  ru iny 
i zbudow ał! wśród nich małą kap licę, od­
k łada jąc do  lepszych czasów' zbudowanie 
bazy lik i. Ale już w k ró tce  zmuszeni b y li do  
opuszczenia. Taboru  z powodu ostrych za­
rządzeń sułtana Birbarsa v

Od tej chw ili T abor przez d ługie w iek i 
stał się pustkow iem , zw alisk iem  ruin, przez 
n ikogo  niezam ieszimnym 0 0 .  Franciszka­
nie, k tó rzy  m ieli rezydencję  w  niedaiekim  
N azarecie, oni jednak od czasu do czasu przy 
ćhodzih n *  Tabor, a  przyte.m m e zawsze bez 
przygód, a b y  tam w  dniu Przem ienienia 
Pańsk iego od prawne Msze św. T a k i sian 
trw ał do 1875 roku, k ied y  0 0 . Frani kuka­
n ie na sta łe tak się osied lili i  zbudowali 
m ew ie lk i k lasztorek , a  p rzy  nim schronisko 
dla p ie lgrzym ów  i m ała kapliczkę. M yśląc 
w ciąż o odbudow ie dawnej bazy lik i. 0 0 . 
F raciszkam e usuwali ~umowi$ka, odkopy­
w a li dawne budow le, słowem  p rzy go to w y ­
w a li teren, D opiero w ydatna  pomoc finan­
sowa, jaką  okazali im k a to licy  Stanów Z je ­
dnoczonych, pozw o liła  przystąp ić do robo­
ty. W  1919 r. jako  w  700-letm a roczn icę 
p rzybyc ia  św. Franciszka do Pa lestyny , po­
łożono i pośw ięcono p ierw szy kamień. Bu­
dowa, k tórą  p row adził w łosk i arch itek t 
Antom Barluzzi, trw ała  pięć lat. W  1924 r. 
nowa bazy lika  została pośw ięcona przez 
kard. G iorgi. X  J. A .

W  czasie tej manipulacji psy siedziały po­
kornie. ze zdumieniem przyglądając się, jak 
mięso m ika kąs-dz za kąskiem w  gardzieli 
małpy, kt.óia z poważną mina spełniała, dalej 
swą czynność, nie pozwalając na żadne uwagi.

—  T o  bardzo trudno, tak w  »am raz wy- 
m1 “ rzyć —  dodawała od czasu do czasu, zja­
dając bez przestanku zdobycz.

A  oto połknęła wszystko z jednej szali.
—  Hau. hau —  zaszczekały psy rozpacz­

liw ie na ten widok.

—  Cicho, zarai zaspokoję sprawiedliwość; 
onn liłam się nieco.

Złapała resztę w  zęby i  umknęła, pozosta­
wiając wagę przerażonym czworonogom które 
skoczyły, by biec za polubownym sędzią; po 
chwili jednak namysłu przystanęły ze spu­
szczonemu ogonami i spojrzały na siebie ża­
łośnie.

Przełożył z japońskiego

Mieczysław Babiński.

* ) Sam —  małpa no — słowo Oznaczające 
genetivus, sujban —  sąd.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty,,

1 . f*zieA Igrzysk Olimpijskich
z.u, przynce; nowy wspaniałj sukces

W  pią-tek, jako w  siódmym dniu Igrzysk 

Olimpijskich rozegrano w Amsuei damie czwar­
tą konkurencję w  oięcioboju nowoczesnym.
O godz. 10.30 przedpołudni un konkurencję roz­
począł bieg na przeła na dystansie 4.000 m. 
Zawodnicy startowali pojedynczo co minutę. 

Po  obliczeniu wyników pierwsze miejsce "rająl 
Szelmowski (Polska), osiągając najlepszy czas 

14:14,2 set. W  finale biegu na 5 km., zwycię­
żył Ritoja (Finlandja) w czasie 14:38 sek„ 
przed Nurmim fFlnlandja), który przyszedł

0 1.20 m. za nim. Finał biegu <00 m wygrał 
Parbutti (U. S. X  Ameryka) w czasie 47.8 sek. 
W  finale wyeki-gu yachtów o powierzchni 6 m. 

zwyciężyła Noi wegja.
W  pięcioboju nowoczesnym p ols Ki zawo­

dnik Malyszko zajął 18 miejsce, zaś Kopron r- 
&ki 23 na 37 startujących.

W  zawodach wioślarskich rozegrano przed* 
biegi, oraz międzynieg. dla osad które w  dniu 
pojwzpdnim poniosły poi alkę. W  przedbiegacu 
dwójek zakwalifikowały się osady Niemiec, 
St. Zjednoczonych, Kanady, Austr. i i Francji; 
do ćwierćfinału Stwecja, Belg ja i St. Zjedno­
czone. IV  ćwierćfinale czwórek ze sternikiem 
zw vciężyiy W łochy przed St. Zjednoczonymi
1 Anglią. W  nwędzybięgach jedynek dla tych 
<ń,ad. które poprzedniego dnia poniosły noraz- 
kę, weszły do ćwierćfinału D ,.va  ze Szwar- 
tzem i Holaodja z Giintherem. W  czwórkach 
ze sternikiem, które przyszły w  pr-zedtuegach 
ua 2 miejscu zwyciężyła w ćwierćfinale Fran­
cja przed Ameryką. W  ósemkach pierwsze 
mm-jsce zajęła Holanoja, 2) W łochy, 3) Darija. 
Holzo dja zwyciężctia wc czwartek przez Dol-

prz«z zwycięstwo Szemstowskiego.

skę powetowała s>vą klęskę na skórze belgij­
skiej osadv, która, odtrąciła od półfinału.

W  dziesięciobcju Cejzlu ,Polska) osiągnął: 
na 100 m. 12.3 sek.. w skoku wdał —  5-92 m., 
w  skoku zw vż —  1.70 m., w rzucie kulą —  
12.11 m., w  biegu 400 m. —  53.4, zatem w y­
niki gorsze, od osiąganych na. treningach przed 
olimpijskich w  kraju. Obecme Cejzik njm rjo  
w  ogólnej klasyfikacji 20 miejsce.

Morderczy finisz w biegu na 5 km
W  biegu na 5 tysięcy metrów rozegrała się 

oczekiwana walka między fenomenalnymi bie­
gaczami północy Nurmim i Ritólą. B’ eg rozpo­
czyna się punktualnie o godz 10.30. Po pierw­
szych 100 m "wysuwa się na czoło grupy An­
g lii Smith, który na SCO met-ze ustępuje 
miejsca Szwedów* YTdemu, groźnemu Konku­
rentowi Rit.oli, który trzyma się tyłu. W  pią­
tej rundzie RitnJa zbliża się krok za krokiem 
do Nmrmiego. Anglik wyczerpany odpada zu­
pełnie, trzeci biegnie Lermont i W ide. W  osta­
tniej rundzie Nurmi zwiększa tempo, wysuwa 
się naprzód, jednak ra  ostatniej k rzyriżn io 
Rkola, dzięki morderczemu finiszowi wyprze­
dza wyczerpanego przeciwnika, wygrywając, 
pewnie bieg i zdobywając 1 miejsce, czasem 
14.38.

Mistrzostw? Jtotarsicia *wiata.
W  aniach 15_ 20 bm. zostaną rozegrane 

w  Budapeszcie mistrzostwa kolarskie świata 
na forze i  szosie. Polscy kolarze w  mistrzo­
stw a J i  tych wezmą udział natychmiast po p o  
wroc’e z Ig ,zysk  Ońmipijskich. Program mi­
strzostw przewiduje stratch na dystansie 2-ch 
okrążeń toru, 100 km. na torze i wyścig szo­
sowy na dystansie 192 Km.

H is to r ia  lo tó w  n a d  A t la n ty k ie m .
Sukces jaki osiągnął Lindhergh swoim hi­

storycznym przelotem nad Atlantykiem, jest 
ostatęeznem zrealizowaniem 20-letnich wysił­
ków lotników wszystkich niema1 państw i na­
rodowości całego świam w- kierunku pokona­
nia trudności, jakie występowały przy wszyst­
kich. dotychczasowych próbach przelotu przez 
Atlantyk.

Rok 1908

W  r. 1908 in irn ie- amerykański Wricrhf, 
podjął myśl przelotu przez Atlantyk, uiórą 
z braku odpowiednich m otorów ' musiał' po­
rzucić.

Rok 1919.

W  roku tym wystartował pierwszy flo lotu 
trąnsgtlamtyckiegę por. Rea-d (Ameryka) któ­
ry opuścił Amerykę 15 maja 1919 r. i po 16 
godz. locie wylądował na Azorach. W  trzy d di 
po nim startuje por. Hacker, którego aparat 
spadł do morza i został u.rato-wany przez pa­
rowiec. 2 czerwca 1919 r. wystartował Anglik 
kpt. Alccsk i p-nr. Brown z lotniska St. Jean 
w ijneryce a po 23 godz. wylądowali w Irian- 
djl. Był to pierwszy przelot człowieka nad 
Atlantykiem. Dnia 2 lipca tego samego roku 
sterowiec ang. R. 34 wyruszył ze Szkocji na 
podbój Atlantyku i po 108 godz zatrzymał się 
w LOrg Island. a 11 tego miesiąca rozpoczął 
lot powrotny do Anglii przebywając ocean 
Atlantycki w obie Strony.

Rok 1922.

30 marca 1922 r. 4-ęj ofjc. portugalscy od­
byli lot nad połudn. Atlantykiem dobierając 18 
majs do R.io de Janeiro.

Rok 1924,

Po dwuletniej przerwie ilwaj lotnicy amt- 
rykańscy wystartozcałi z KrikwaU w  Irlandji 
i przeiectawPzj' Islandię i Greń land ję wylądo­
wali 2 wrześni? w Indian HarłFmr kończąc 
tam loi dookoła świata.

Rok 1926.

W  r. 1926 wystartowali do Anmryki lotri- 
cy hiszpańscy, którzy lot ten odbyli etapami 
w 8-ch dmiach.

ROir 1927.

W  r. uh. zainteresowanie lotami transatl&n- 
tyckieani doszło do kulminacyjnego punktu. 
Lo ty  rozpoczyna W łoch de Pineoo wyruszając 
t  Rzymu do Ameryki. W  kwietniu 1927 r. na 
aparacie typu SikOrski kpt. Fonck wystartował 
z Anglji —  jednak zgioał w falach oceanu. 19 
kwietnia próbuje daremnie startować kpc. Byrd 
Amerykanin. Następu;e N. Davis. Lotnicy bra- 
zyliisty Parz i Roman giną. Bohaterską rów­
nież śmierć ponoszą asy lotnictw? francuskie­
go Nunrtsser i Coli, którzy wystartowali z Pa­
ryża S maj?, j przepadli Prawdopodobnie w o- 
kcćicach Kanady.

D.iia 20 maja 1927 obiega kuję ziemską 
wiadomość, ze 31-letni lotnik amerykański 
Karol LindbergL po starcie w N Jorku, pc 33 
godz. lotu wylądował w Paryżu. 4 czerwca

przelatują i-nję N. Jork— Bbrlm, Chamberlain 
i Lewin, zdobywając rekord lotu na odległość. 
29 czerwca wyrusza poraź drugi Byrd, rmu 
szony jest jednak lądować u wybrzeży Fran­
cji 14 sierpnia lotnicy niemieccy Lovse. Kóhl 
i Runenfeld dolecieli z Bremy do wvbrzety 
Anglji 17 sierpnia. .Amerykanie Brook i Schlee 
wylecieli z Ameryki do Londynu, jednak 
wsltufek burzy powroedli.

19 sierpnia giną lotnicy amerykańscy Rad­
iem  i Stone. 31 tego samegio tniesiaca śmierć 
ponoszą pułk. Alinctin, Hamilton I ks. Loven- 
staia. śmierć pochłania nowe ofiary. Gmą lo­
tnicy: Bertami, Hill i Pnyne, 13 sierpnia-: Tully 
i Meeaafł, 16 września dokonują nieudałegc 
przelotu z Dublina do N. Jorku l-otnicy Fitz- 
mauńoe i Mac Intosch. 18 września, powmcają 
też Amerykanie Schiller i Wood. W  paździetr- 
niku uh. r ponawiają Niemcy kilka prób pod­
boju Atlantyku, w końmi z przelotów oficjalnie 
rezygnują. 10 października lotnicy francuscy 
Cos te i La B-ix startują z Paryża i po kijku 
etanach lądują 20 paź-izlemika w  Buenos A i­
res.

Rok 1928.

Bok bieżący przynosi nowe loty, zwycię­

stwa i zawód". 13 marca b. r gmą lotnicy an- 

grnlscy Machay i Hintschlief. Dopiero Niem­

com* Kóhl owi Hunenfelaowi j fandczt^kow l 

FitzmauriCe ućalo Sie nOraz pianiszy pizel&cjeć 

z Etsropy dc Ameryki. Driig* lot trafsatlantyc- 

ki udaje się lotrikom  francusk:m La Cost6‘ovi 

i L e  Brix‘owj, odbywającym rajd iookoła 

świata.

3 sierpnia 1928 r. o godz. 5.45 wyruszają lo­

tnicy polscy, majorowie Idzikowski i Kubala 

na podbói Atlantyku pc-ousięliOrąc pierwszy 
lot z  Furopy do Ameryki.

nrwTfBwtnaaa

Sztuka,
KONKURS NA  A R T Y S T Y C Z N Y  \FISZ 

TU R YSTYC ZN Y . Agencja turystyczna „B o i. 
espress"1 w  Pa*yżu, chcąc wykorzyiać zainte­
resowania podróżami na rzecz turystyki pol­
skiej, postanowiła w pierwszym rzędzie wydać 
artystyczny afisz reklamowy, który w  swem 
ujęciu dawałby turystom europejskim moż1 iwe 
obrazowe pojęcie o charakterze krajobrazu pol­
skiego. W  tym celu odbędzie się konkurs na 
prójekt afisza, którego termin wyznaczony zo. 
stał na 1 listopada b. r. i który został zaopa­
trzony w  dwie nagrody: pierwsza w  wysokości 
1-090 zł, druga w  wysokości 500 zł. —  Szlace 
afiszu należy nadesłać pod aaresem ,.Po.- 
eupressu11 22, Bouievard des Italiens, Paris 
(IX 0) z godłem malarza, którego nazwisko 
i adres winny być nadesłane równocześnie 
w zapieczętowanej kopercie. W ynik konkursu 
zostanie podany do wiadomości w  etniu 10 li­
stopada..
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Co stychac w Krakowie?
Eoha nadużyć w Izbie Skarbowej.

Jak się dowiadujemy, śledztwo policyjne 

■w sprawie defraudacji popełnionej w  Izbie 

Skarbowej w  Krakowie przez urzędnika Izby 

Jerzego Korneckiego zostało już ukończone, 

a akta sprawy odesłane do sądu. Obecnie sę­

dzia śledczy dr. Gabryel zaznajamia się z to­

kiem śledztwa policyjnego, a wczoraj przystą­

pił do wstępnego przesłuchania pojedynczych 

oskarżonych. W  przyszłym tygodniu rozpocznie 

się szczegółowe śledztwo sądowe i przesłuchi­

wanie świadków. Sędzia śledczy zażądał od 

Izby skarbowej przedłożenia czeków i dekla­

racji, których Kornecki użył do oszukańczych 

. manipu’ t cyj.

Zaznaczyć należy, że Izba skarbowa w  Kra­

kow ie trzyma nadal całą sprawę w  tajemnicy 

i nie udziela prawie żadnych informacji; 

wszystkie wiadomości jakie w  związku z tą 

aferą podaliśmy pochodzą ze źródeł postron­

nych. W ładze centralne winny spowodować 

przez odpowiednie zarządzania i ścisłą kontro­

lę, aby tego rodzaju nadużycia podkopujące 

zaufanie społeczeństwa do władz skarbowych 

już się w ięcej nie powtarzały. ‘su

Rozporządzenia porządkowe wojewodów.
Na podstawie dekretu Prezydenta Rzpltej 

o  reorganizacji i  zakresie działania władz ad­
ministracyjnych, wojewodowie mają prawo za 
zgodą wydziału wojewódzkiego wydawać roz­
porządzenia porządkowe, normujące niektóre 
dziedziny prawno-publiczne. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło uwagę w okólniku do 
wojewodów na następujące sprawy, przeważnie 
nie unormowane ogólnie osobnemi przepisami, 
a  które powinny być uregulowane rozporządze­
niami porządkowemu.

W  dziedzinie ochrony bezpieczeństwa pu­
blicznego lub życia, zdrowia i  mienia obywa­
teli, poleca minister unormować sprawy: śliz-

Konf skata „Głosu Narodu4 !

gawek, ogradzania glinianek, czerpania z nich 
wody do użytku gospodarczego, trzymania bez 
osłon na straganach ulicznych środków spo­
żywczych, używania otwarego światła (ognia) 
na wolnem powietrzu, w  zabudowaniach, w  sto­
dołach i t. d., moczenia lnu i konopi w wodach 
płynących i w  pobliżu domostw, kolekt i zbió­
rek, gier hazardowych, ochrony zadarnionych 
sztucznie piasków i t  d. W  dziedzinie spokoju 
i porządku publicznego poleca minister unor­
mować sprawy wywieszania, prowokujących 
uczucia ludności oznak, napisów i rysunków, 
procederu grajków i kuglarzy ulicznych, pę­
dzenia bydła przy pomocy psów i t. d.
: o  —

POGRZEB ŚP. K PT . ŚW IĘKOW SKIEGO.

za jęty 2 powodu przeglądu prasy, w którym śmiercią w czasie katastrofy lotniczej na po- 
omawiano lot Kubali i Idzikowskiego. Konfi- I lach bieńczyckich pod Krakowem we czwartek 
skata była dla nas zupełną niespodzianką. 2 bm. W  _ pogrzebie wzięli udział przedstawi

0  locie wszystkie pisma polskie piszą szeroko

1 podają mnóstwo szczegółów, a o katastro­

fach lotniczych też pisze kilka dzienników.

.Serdeczna &1atko“ na wieczornicy T.S.L
z  okazji goszczenia naszych rodaków z Danji.

W ielką potęgę i silę ma w sobie stara, pol­
ska pieśń religijna, szczególnie u naszego ludu.
Śpiewanie je j i odczucie, ciągłość z pokole. 
nia w pokolenie owiewa melodje te jakby 
echem wieczności. Takie wrażenie odniosło się 
podczas wieczornicy, urządzonej przez T. S. L. 
dla naszych kochanych rodaków i rodaczek, 
przybyłych do nas po dwudziestu latach po- o111!113- ®. Krakowa miejski Dom noclegowy

ciele wojskowości z gen. Wróblewskim i sze­
fem sztabu D. O. K. pułk. Bołesłaiwiczem na 
czele oraz reprezentanci wszystkich pułków 
krakowskich. Na czele konduktu niesiono sze­
reg wieńców, dalej szla orkiestra wojskowa 
i  oddział honorowy, poczem żołnierz z 2 p. 
lotniczego niósł na atlasowej poduszce odzna­
czenia zmarłego. W  czasie pogrzebu krążyły 
nad miastem samoloty wojskowe. , Z chwilą 
składania trumny do grebowca z samolotów 
posypały się kwiaty.

O TW AR C IE  MIEJSKIEGO DOMU NOCLE­
GOWEGO. W  dniu 1 sierpnia b. r. otwarła

bytu w  Danji.
P o  oficjalnych przemówieniach p. Bursa za­

intonował najulubieńszą, z serca płynącą, naj­
bardziej znaną pieśń, śpiewaną przez nasz lud

przy ul. Nadwiślańskiej 4 w  Podgórzu (dawna 
Elektrownia). Zakład urządzono dla 300 osób 
po połowi© dla mężczyzn i kobiet. Zakład jest 
połączony z zakładem kąpielowym i dezyn-

we wszystkich dolach i niedolach: „Serdeczna;
Matko", którą przybyli rodacy, powstawszy ' ~ J ...........
z miejsc, odśpiewali z największem wzrusze­
niem. W  oczach zabłysły łzy, a z piersi w y­
dobyło się łkanie. Najpiękniejsze mowy, naj­
czulsze witania, największa radość z powodu 
powrotu do odzyskanej ojczyzny, nie zrobiły 
tego wrażenia, nie wycisnęły tych szczerych, 
pełnych wzruszenia łez, co słowa naszej starej? 
jeszcze przez praojców* śpiewanej, prostej, peł­
nej w iary pieśni: „Serdeczna Matko".

0 ustalenie praw własności w Y/iedniu
Sądowe księgi gruntowe czyli hipoteczne 

w  Wiedniu zostały w czasie zaburzeń socjal-

i oddać do dezynfekcji ubrania wszyscy nocu 
jący. Zakład otwarty codziennie od godz. 8-ci»j
popołudniu. Oplata dla dorosłych 30 gr.  dla
dzieci 10 gr.

N A P R A W A  MOSTÓW. Na starym moście 
na W isie jest przeprowadzany gruntowny re­
mont- Robotnicy naprawiają drewniane przę­
sła i wstawiają nowe belki w miejsce kilkuna­
stu nad,psutych. Naprawa objęła również jez­
dnię i chodniki. Również restauruje się most 
111., który ma w kilku miejscach zniszczone 
wiązania żelazne.

STAN  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  W  K R A K O ­
W IE , w  czas,i? od 29 lipca do 4 sierpnia b. r.

nych zniszczone, skutkiem czego brakło pod- przedstawiał się następująco: wypadków szkar 
staw do ustalenia prawa własności i innych latyny zanotowano 5, odry 2, błonicy 5, tyfu- 
praw na nieruchomościach w  mieście W iedn iu ., su brzusznego 8 i czerwonki 4.
Ponieważ obywatele polscy posiadają w W ie 
dniu nieruchomości, sprawa ta jest i dla na­
szych czytelników aktualną. Konsulat austrjae-

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwa­
no Pogotow ie ratunkowe na ul. Kazimierza 
W iolkiego, gdzie w  domu pod 1. 89 targnął się

ki w- Krakowie zawiadamia, że obecnie zakłada j na SWOje ^ycie przez powieszenie 384eta4 Leo- 
się na nowo wspomniane księgi gruntowe i że pold Królikowski. Sąsiedni odcięli desperata 
ukazała się już dalsza część obejmująca 7420 Ł weswali lekarza Pogotowia; po dłuższych za-

‘ biegach, udało się dekarzowi przywrócić K ró ­
likowskiego do życia. Niedoszłego samobójcę 
przewieziono do szpitala. Powód zamachu nie- 
stwierdzony.

N A G Ł Y  ZGON. Na ul. Zabłocie zasłabła 
52-letnia M. Pomeks. Zanim przybył lekarz Po. 
gotowia Pomeksowa zmarła. Śmierć nastąpiła 
wskutek udaru serca. Zwłoki przewieziono dó 
Zakładu medycyny sądowej,

KRADZIEŻ W  KOŚCIELE, p. Gertruda 
Halka z Pszczyny zgłosiła w policji, żo w dniu 
3 bm. skradziono je j w kościele Marjackim 
torebkę z 80 zł i przepustką graniczną..

ARESZTO W ANO : Reinholda Kalmana (lat 
29) za kradzież i sprzeniewierzanie na szkodę 
inż. Poppera, właść. sklepu technicznego przy 
ul. Pawiej oraz Józefa KcJotkiewicza (1. 89) 
z Krakowa, za kradzież drutów telegraficznych 
na szkodę Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

W ŁA M A N IA . P. Pietrzak, dyrektor firmy 
„Ziarno" zgłosił, że w nocy z 8 na 4 b. m. 
nieznani sprawcy włamali się do magazynu te j­
że firmy, skąd skradli artykuły spożywcze, 
wartości 350 zł. —  Na szkodę p. Adolfa  Złot-

wkladów. W yższy Sąd Krajowy w Wiedniu za 
rządził post<vpowanie sproetowawcze dla tej 
grupy i  jako termin kcńoowy dla zameldowa­
nia w otwartych księgach nie zawartych praw. 
jak o też dla wniesienia reklamacji przeciw 
przyjętym praw/om, wyznaczył dzień 15 sier­
pnia b. r. Na skutek tego są »/« zniszczonej 
księgi grantowej znowu założone. Trzecia gru­
pa, która prawdopodobnie będzie obejmowała 
największą część reszty, będzie ukończona 
w  ciągu lata b. r.

Spis nieruchomości, dla których nowa księ­
ga gruntowa dotychczas została założona, 
znajd uj‘e się w konsulacie austrjackim w Kra­
kowie, ul. W olska 4 i użycza się interesantom 
w  godzinach urzędowych (w  dmie powszednie
od 10 12 przedpołudniem) wTglądu. Zglosz©nia
oraz sprzeciwy wolne od nałeżytości oraz o- 
płaty stemplowej.

Kraków, dnia 5-go sierpnia 1928. 
N i e d z i e l a  5: N . M. P. Śnieżnej. 
P o n i e d z i a ł e k  6: Przemienienie Pańskie. 
P o n i e d z i a ł e k  6: Wschód słońca o godz.

4.21, zacłu o 18.10.
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niowskiego skradziono z zamkniętego składu 
przy u l Bernard t dskiej L . 2 towary bławatne 
znacznej wartości.

D A Ł  SIĘ  NAC IĄG NĄĆ . P. Antoni W ilk  
z Barwałdu zgłosił w  policji, że gdy w dniu 
3-go bm. przechodził ul. Długą przystąpiło do 
niego dwóch osobników, którzy zaofiarowali 
mu na sprzedać materję na ubranie. Materję 
tę kupił za 120 złotych, później jednak prze­
konał się, że towar jest lichy i warta kilka­
naście złotych.

NIE  U D A ŁY  W Y S TĘ P  ZŁODZIEJSKI.
Dnia 8 bm. około godz. 8 wieczór organa po­
licyjne przytrzymały kilku osobników z rze ­
czami podejrzanego pochodzenia, co do któ 
ryrh ni© umieli się wytłumaczyć. Po  odprowa­
dź* niu ich ra  komisarjat okazało się, że są to 
Tózef Fuc-hsik, Mieczysław Kruk i Bolesław 

KoziiJ, wszyscy z Krakowa. Po pewnej chwul 
zgłoszono w  W y.lz.a l1 śledczym, te z mieś; 
kania dyrekt t . i  T cw  T lezpieczeń p. Adama 
T.iszkirwtcza. znm przy ni A  Słowackiego 1 
nieznani sprawcy skradli i keje na sumę 12.YT) 
złotych ora z garderobę w ększej wartości. ~  
P rzy  dalszych dochodzeniach stwierdzono, że 
garderoba, będąca w  posiadaniu przytrzyma­
nych jest. własnością dyrektora Daszkiewicza 
i że wymienieni dopuścili się również kradzieży 
akcyj. Przedmioty skradzione, które znalezio­
no przy Fuchsiku* zwrócono właścicielowi, zaś 
wymienionych aresztowano i odstawiono do 
wiezień sądowych.

 O-----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
NABOŻEŃSTW A N A  INTENCJĘ LOTU 

MJR. IDZIKOW SKIEGO I K U B A LI. W  dniu 
wczorajszym w szeregu miejscowśoci na tere­
nie województwa krakowskiego odbyły się 
w godzinach rannych nabożeństwa na intencję 
pomyślnego lotu majorów Idzikowskiego i Ku­
bali, W  nabożeństwach wzięli udział przedsta­
wiciele władz uraz liczne rzesze publiczności. 
Wśród społeczeństwa 'znać olbrzymie zaintere­
sowanie lotem. W szyscy oczekują z napięciem 
wiadomości, oblęgając zarówno urzędy poczto­
we, jak i starostwa-

STOWARZYS2ENEE CHRZĘŚĆ. DROB­
NYCH  H A N D LA R Z Y  W  K R A K O W IE  urządza 
w  niedzielę dnia 5 sierpnia 1928 r. uroczystość 
poświęcenia własnego sztandaru. Zbiórka 
członków Związku i gości o godz. 9 w Domu 
przy ul. Potockiego 11, skąd ruszy pocuód do 
kościoła św. Krzyża, gdzie o godz. 9.30 odbę­
dzie się poświęcenie sztandaru, poczem Msza 
św. z kazaniem okolicznościow©m. Po nabożeń­
stwie uczestnicy uroczystości przejdą w po­
chodzie ulicami miasta do Domu Związkowego 
pr2y ul. Potockiego 11, gdzie odbędzie się uro­
czysta Akademja z przemówieniom posła Jana 
puichałki i gości. Popołudniu o godz. 3-ciej za­
bawa ludowa w ogrodzie przy ul. Potockiego 
1. 11 d!a członków i zaproszonych gości.

JE D Y N Y  WIECZÓR P IO SEN K I —  HU­
MORU I ŚMIECHU W  STAR YM  TE ATR ZE
odbędzie się. dziś, t. j. w niedzielę 5 bm. W y ­
konawcami będą znakomici artyści warszaw­
scy, a. to: H. Ordonówna, Kazimierz Kruków* 
ski, sławny w  Polsce, jako „kochany Lopek" 
oraz znana naszym melomanom W ł. Jaśkó- 
wna. W ieczór ten, jak świadczy wielki pokup 
biletów, zgromadzi tłumy publiczności. Bilety 
diziś w niedzielę 5 bm. są do nabycia w  kasie
Starego Teatru od godz. 10 —  1 i pól i od 5 __
9 wieczór.

 oo——
K R Y N IC A  D LA  UBEZPIECZONYCH 

CZŁONKÓW  ZA K ŁA D U  PENSYJNEGO P/E 
LW O W IE , Od miesiąca września b. r. ubez­
pieczeni członkowie Zak.adu Pensyjnego we 
Lwow ie mogą otrzymać mieszkanie z wiktem 
w pensjouacie „Lw igród " w Krynicy za opłatą 
około 50%  cen normalnych. Podania wnosić 
do Zakładu Pensyjnego, przy dołączeniu po­
świadczeń lekarskich.

winnw.—...

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W ,

W A N D A : „Chłopczyca".
UCIECHA: 24 godziny życia kobiety.
NOWOŚCI: Przesądy i przywidzenia.

SZTU KA : Emancypantka.
CORSO: Tragedja nocy poślubnej (w  g l  

roli Rudolf Vałentino).
W A R S Z A W A : Kalifornia.

Rzeczy ciekawe.
Turecki „pasza* przestaje istnieć.
(— ) Rząd turecki skasował tytuł „paszy", 

jako obrażający demokratyczne uczucia postę­
powych obywateli.

Reforma tureckich obyczajów zaczęła eię 
od feza, który jak wiadomo został mocą usta­
wy rządowej usunięty i zastąpiony brzydkim, 
ale „postępowym" melonikiem. Razem z fezem 
wyrzucono do składu rekwizytów także i zasło­
ny niewiast tureckich   dzisiaj przyszła kolej
na „paszę", którego dusza astralna żyć będzie 
już tylko na filmie...

Ongiś taki turecki pasza był niebylejakim 
potentatem. W olno mu było trzymać świtę nie­
wolników i  cały harem żon. Na głowie nos-ił 
turban wzorzysty, spięty agrafą z drogich ka­
mieni i  ozdobiony trzema końskiemi ogonami. 
Sam sułtan we własnej osobie wręczał mu ten 
symbol dostojeństwa.. Dopiero A li Mohamed I I  
wytoczył walkę cąrbanowi. nikt jednak nie 
Ośmielił się kasować tytułu „paszy". Można 
więc sobie wyobrazić jakie oburzenie wywołał 
czyn Kemała.

Jedną z cech charakteru paszy bywał sa­
dyzm i mściwość. Żona, która mu się znudziła, 
lub „g ir l", która nie nauczyła się skompliko­
wanych „pas" charlestona hajader —  bywała 
wrzucana do Bosforu w  worku obciążonym 

kamieniami.

Tytuł paszy odpowiadał mniej w ięcej poję­
ciu „radcy" dworu, nie był więc dziedziczny, 
a znikał automatycznie jeśli pasza zostawał 
naprzykład ministrem, albo szambelanem dwo­
ru. Pasza, który wstąpił do wojska otrzymywał 
tytuł „E ffendiego".

Obecny dyktator Turcji używał do tej po­
ry tytułu paszy, ale snać drażniło go wspmiue- 
ńie ancien-regime‘u, bo skasował go  łudząc się 
że wykreśliwszy ze słownika tureckiego nazwę 
„paszy" wykreśli tam samem z duszy narodu 
wspomnienie przeszłości.

lYiora i tałty jako maierjały letnie.
Obok tafty, którą stosuje się we wszyst­

kich swoich odmiaoach, widzimy morę, daw­
niej używaną tylko Da ceremonjalne suknie 
ślubne i reprezentacyjne. Teraz mamy morę 
do prania, którą francuscy kompozytorowi© 
mód stosiują do letnich modeli. Oto w ieczo­
rowa suknia z różowej mory, o - odstających 
draperjack i długiej szarfie. Jasne odcienie 
mory nie wymagają przybrania, gdyż połysku­
jące wodne lin je  zdobią, ją  dostatecznie.

Na letnich pokazach i  na wyścigach w  Au- 
teuil i w  Ascot oglądać można tualety z mory 
w odcieniach ed kości słoniowej i eeru do spa­
lonego bursztynu i przeźroczystego żółtawego, 
a także Mado-zielone, niebieskie i  różowe.

Sukienki ćilcsigce. v
Letnie sukienki dla dzieci powinny być w y ­

godne i praktyczne, a między niemi kilka i na 
chłodniejsze dni. Mogą być z płótna lub ba­
wełnianej krepy, z drukowanych jedwabi, 
krotonów lub batystów. Ręcznie haftowany 
kołnierzyk i kieszonki, rząd oryginalnych gu­
ziczków, aplikacja śmiesznego zwierzątka lub 
figurki, dodaje takiej sukience indywidualną 
nutę. Na dni deszczowe najodpowiedniejsze są 
nieprzemakalne różnokolorowe płaszczyki i pe­
lerynki z ryhaokiemi kapeluszami tego .samego 
koloru lub wzoru.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F IR M  

F e r s t e r a  I  K o t y h i e w i c z a  n a d e s z ł y .  
Sprzedaż i wynajein Fartapiacśsi Pianin na dogadcycii vjpnkatb. tesfrmpnta używana na składzie.

K R A K Ó W .  S Z E W S K A  9 .
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Sfer. «. „GŁOS NARODU" j- ilhia ć-go sierpnia 1928 Kr. 212.
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Udział przemysłu niemieckiego na targach polskich a uczestnictwo Polski w  Targach  

Lipskich. —  Polska jako nabyw ca i eksponent w  Lipsku.

Rok założenia 1848.
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O R S A K Y  w P ę t o
w y k o n a ła  najwlekata w kran

Fabryka npganów
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Kaliska 17, —  Tel. 209.
Technika i intc .ic;a na najwyż­

szym poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kram, 
x krajowych m.-terjaiów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Podczas gd y  w  w iększości państw euro­
pejskich da je  się już zauw ażyć p ew n e . od­
prężenie w  dziedzin ie organ izacji targów  
powszechnych . państwa te zaczynają  w pro­
w adzać u siebie targi specjalne, usuwające 
w  ten  sposób targ i powszechne na drugi 
plan i pow odujące temsamom zm niejszenie 
się uczestnistwa zagran icy, —  to dwa pań­
stwa w  Europie środkow ej: Po lska  i Ijfiein- 
c y  m ogą oddać sobie wzajem ne znakom ite 
usługi w  dziedzinie targowo.handlowej po. 
lityki.

Obecnie po zawarciu prow izorycznego  
układu handlów ego z N iem cam i, za którym  
nastąpi zapewne także trwały traktat han. 
dlowy. pow inneby się równom iernie ze 
wzrostem  w ym iany tow arów  znacznie roz­
w inąć i stosunki handlowo-targowe obu 
państw. Już w najbliższej zapewne przy­
szłości zaznaczy Po lska  w  w yd a tn y  sposób 
sw ój udział w światowych Targach Lipskich 
jako nabywca i eksponent, podczas gdy  
N iem cy  coraz w ięcej uczestn iczyć bedą 
w  organizacji polskich targów.

Polska, urządza, jak  w iadom o, rok rocz­
nie ta rg i w Poznaniu i Lwowie. T a rg i P o ­
znańskie i Lw ow sk ie  coraz w ięce j się roz­
w ija ją , okazując znaczną żyw otność i urzą­
dzone są w  paw ilonach na w zó r w ielk ich  
targów  św iatow ych . T a rg i Poznańskie sta­
now ią  znakom icie zorgan izow aną W ystaw ę  
k ra jow ą w  w ielk im  stylu, a nadto jest P o ­
znań. dzięk i swemu położen iu  geograriczne- 
mu, bardzo dogodnym  ośrodkiem handlo­
w ym  dla państw bałtyckich, Już dziś można 
ż ca la  pewnością stw ierdzić, że jedne i dru­
g ie  targi potrafią  się utrzym ać. W szak  P o l­
ska stanow i teren gospodarczy o 30-m iljo- 
■rrowem praw ie zaludnieniu, posiadający nae- 
w yzyskane dotychczas zasoby sił ekon o­
m icznych, skoncentrowane w  bogactwach 
naturalnych.

W  N iem czech powstała w  latach pow o­
jennych nazbyt w ie lka  ilość targów', k tó ­
rych  znaczna część u leg ła  ju ż likw idac ji, a 
b y t w ielu  je s t jeszcze n ierozstrzygn ięty. 
Niewątpliwie jednak osiągną targi w  Lip­
sku przewagę nad innemi tego rodząiu w y­
stawami. Przew agę tę zaw dzięcza  L ipsk  

■ w  p ierwszym  rzędzie swemu korzystnem u 
położeniu w  centrum Europy, stanowiącemu 
w ęze ł handlow y i  punkt styczny gospodar­
czych  interesów  państw ościennych z c z te ­
rech stron św.ata. Pozatem  jest także sam 
Lipsk ośrodkiem skupiającym w sobie bar. 
dzo w ażre gałęzie przemysłu niemieckiego, 
ja k  np. saski przem ysł porcelanow y i szk la­
ny, ceram iczny, b iżu teryjny, drzew ny, za- 
bawkarski i t. p. Czołow e stanowisku L ip  
ska opiera się także na starej tradycji Tar. 
gów  Lipskich, na znakom itych urządzeniach 
i na aparacie technicznym , które uczyn iły 
z T a rgó w  L ipsk ich  imperjum rynku św ia­
tow ego.

Musimy bezwątpien ia przyznać, że wsku­
tek  spowodowanego w ojną  celną pom ijania

Jakie lesy
Sp awa wyrębu lasów została unormowana 

rozporządzeniem Prezydenta Rzplitej z dnia 

24. czerwca ub. r. Obecnie zatem obowiązują 

pod tym względem następujące przepisy:

Lasy powyżej 50 hektarów mogą być użyt­

kowane tylko na podstawie zatwierdzonych 

przez województwo „planów urządzenia gospo­

darstwa leśnego*'. Plan taki polega na szcze- 

gólowem i dokladnem zestawieniu terenu, jego 

zagospodarowania, projektowanych wyrębów i 

zadrzewień i t. d. i jest obliczony na przeciąg 

lat 30-tu. W okresie jednak przejściowym do 

dnia 1. lipca 1932 można dokonywać w tych 

lasach wyrębu również na podstawie ..progru 

mów gospodarczych", które obejmuje ogólny 

jedynie szkic terenowy i ogólny zarys użytki ■ 

wania.

Tak wlany jak i programy go- pndarcze 

w odniesieniu do lasów o powierzchni ponad 

50 ba zatwierdza wyłącznie województwo,. ,

Natomiast lasy o powierza lun .5 — 50 ha 

gospodarowane być mogą na podstawie sa­

mych tylko „programów gospodarczych* —  

szczegółowe „plany" nie są tu więc konieczne. 

Przepis tcu odnosi się również do lasów niżej

rynku lipskiego, jako  centrum handlowego, 
czyn ien ie zakupów  przez kupiectwo polskie 
natrafiło na przeszkody. 'W skażem y ty lko  
na pol ki handel futrami, który z tradycji 
zaopatrywał się od dawna w towar w  ..ip- 
sku, a wskutek w o jny celnej przerzucić się 
musiał na inne rynki o nieznanych naszemu 
kupiectwu zwyczajach handlowych. Dla P o l­
ski stanow i uprzem ysłow ienie je j obfitych 
bogactw  naturalnych kw estję b y t u .  Rozwó j  
po lsk iego przemysłu drzew nego nie odpo­
wiada bogatemu drzewostanowi w  Polsce. 
P o c ią ga  to za sobą stały wzrost zapotrze­
bowania obrabiarek drzewa. R yn ek  lipski 
jest zaś najważniejszem źródłem zakupów  
wr Europie d 'a  tego rodzaju maszyn. T o  
samo odnosi się także do obrabiarek b la ­
chy  i m etali, do różnych narzędzi, tokarni, 
heblam i i t. p., które zakupuje się g łów n ie 
w  L ipsku, a k tóre stano,wią artykuły nie- 
zbęd*e dla rozbudow y przemysłu polskiego. 
R yn ek  lipski jest tern źródłem  zakupów, 
w  którem  kupiectwo polskie od dziesiąt­
ków  la t zakupuje m aszyny d la  przem ysłu 
spożywczego, młynarskiego, i tern środow i­
skiem świr.bowem, gdzie zapoznać się można 
z najnowszem i zdobyczam i techniczneini, 
mającemf na celu rozwój rolnictwa i prze- 
myslu nolskiego.

Po lska  ma jeszcze w ie le  w y tw orów  prze­
mysłu i p roduktów  naturalnych, które nie 
zdoła ły  jeszcze dotrzeć nu rynek św iatow y 
i na rynku tym są nieznane. W skazanem  
byłoby, w  organ izacji polsk iego udziału 
w  Targach  Lipskich, b y  Polska, podobnie 
jak  to czyn ią  Austr.ja, Czechosłowacja i 
w ie le  innych państw  występowała w Lipsku 
jako zwarta, jednolRa całość. K orzyśc i tego 
rodzaju uczestnictwa okaza ły się w  wio­
sennych Targach Wiedeńskich w  1927 r. 
W  szczególności Drzemysl rolniczy, przede- 
w szystk iem  zaś spożywczy, stanow ią te 
d z ia ły  gospodarstwa polsk iego, które naj­
bardziej się nadają do reprezentowania ich 
na wystawach powszechnych. Znanym jest 
fak t, że polskie w yrob y  przemysłu gorzel- 
niczego, likiery i t. p. godnie znaleźć się 
moera w Linskn obok wszystkich innych 
w y ro b ó w 'te g o  rodzaju. Także  eksponaty 
licznych gałęzi przemysłu kosmetyczne, 
farmaceutycznego, który  osiągnął znaczny 
stopień rozwoju , mogłyby przypuszczalnie 
uzyskać sukcesy na W ystawie Lipskiej. 
A czk o lw iek  polski przem ysł włókienniczy 
bardzo dobrze znany b y ł jeszcze przed w o j­
na we wszystkich  cyw ilizow anych  pań­
stwach świata, to jednak wystawa tego 
star darowego przemysłu polskiego w  Lip­
sku połączona byłaby ze znacznemu korzy­
ściami. N ie  na leży tutaj pom inąć w yrobu  
polskiego przemysłu artystycznego. Ekspo­
naty polskich kilimów', polskiego wyrobu 
dywanów, k tórego  rozw ój p rzy ją ł w  osta­
tnich czasach znaczne Tozm iary oraz w y ­
roby przemysłu mebłarskmgo (m eble g ię te ) 

Iw inneby znaleźć w Lipsku sw oje miejsce.

wyrębywać?
5 ha, o ile lasy te są uznane za lasy ochronne, 

albo obciążone są służebuościami, albo wresz­

cie stykają się terytorjalnie z Innymi lasami 

lub gruntami leśnymi i zajmują łącznie z memi 

powierzchnię więcej jak 5 hektarów.

Programy, względnie plany urządzenia gos­

podarstwa leśnego dla lasów obciążonych 

serwitutami na rzecz osób trzecich, bez wzglę­

du na zajmowaną powierzchnię podlegają za­

twierdzeniu Województwa.

Wyrąb lasów małych, odosobnionych, nie 

sięgających obszarem 5-ciu hektarów (o ile nie 

są uznane za ochronne, lub obciążone służeb­

ni 'ściami) jest dozwolony bez żadnych ograni­

czeń.

Lasy uznane za ochronne są w myśl art. 23 

dekretu —  wolne od państwowych podatków 

gruntowych. W dobrze zrozumianym przeto 

interesie właścicieli lasów jest, by o ile lasy 

ich istotnie odpwiadają warunkom uznania za 

ochronne (art. 191, starali się w urzęćzie wo­
jewódzkim o to uznanie. Jcdyncm bowiem 

ograniczeniem w użytkowaniu lasu jest to, że 

użytkowanym być musi według „programu" 

gospodarczego i nie może być jednorazowo wy

PLAC E  ROBOTNIKÓW  W  PRZEM YŚLE 

N AFTO W YM  W  SIERPNIU  1928 R,

Komisja dla regulacji plac robotników na­

ftowych stwierdziła na posiedzeniu dnia 31 

lipca b. r., że w czasie od 30 maja do 30 lipca 

b, roku wvnosił przeciętny wrzrost drożyzny 
2.078%.

Wobec tego pozostały płace na m. sierpień 

1928 r. niezmienione. Relutum za węgiel usta­

lono; ula Borysławia i Bitkowa zł. 5.70 za 100 

kilogramów', dla Krosna i Dziedzic zl. '4.56 za 

100 kg. Rclutmm za naftę zl. 0-55 za 1 kg.

FORMALNOŚCI CELNE.

Departament celny ministerstwa skarbu za­
mierza w najbliższym czasie wprowadzić upro­
szczenia w' formalnościach colnych. obowiązu­
jących przy przekraczaniu granicy polskiej. —  
Uproszczenie formalności nastąpi po ukończe­
niu budowy wspólnych gmachów rewizji celnej 
na granicy polsko-niemieckiej i polsko-czeskiej

ZAK U P SREBRA N A  5-CIO ZŁOTÓW KI.

W  najbliższych dniach rozstrzygnięty ma 
być przez ministerstwo skarbu konkurs ofert na 
dostarczenie sVebra monetarnego dla nowych 
polskich srebrnych monet pięciozłotowych. No_ 
we monety zostaną wypuszczone na rynek pie­
niężny jasienia roku bieżącego —

IZB\ ROLNICZL.

Ministerjum rolnictwa przystąpiło do opra­
cowania przepisów wykona wczych do rozpo­
rządzenia .Prezydenta Rzeczy,posp. o Izbach 
Rolniczych. Przepisy określić mają szczegóio- 
wt‘0 ustrój Izb oraz sposób i termin przeprowa­
dzania wyborów' do tych instytucji. Izby R ol­
nicze mają, się ukonstytuować wiosną r. 1929.

W YW Ó Z TRZO D Y CHLEW NEJ.

Przy ładowaniu żyw'ca trzody chlewnej, na­
leży przy ogólnej liczbie załadowczej 80 szt.uk. 
45 sztuk ładować na spodzie wagonu, 35 s/ztuk 
zaś na piętrze. Rozmieszczmiie takie tłumaczy 
się tem, że górna wmrstwa żywca cierpi dotkli­
wiej, z powodu spiekoty, co pow oduje niejedno­
krotnie śmierć trzody chlewnej. Poza, tem na­
leży zwrócić uwagę, aby na metrze kwadrato­
wym nie przypadały więcej, niż dwie sztuki.

  -----

W A L K A  Z POŻARAM I N A  WSI.

Mając na uwadze klęskę pożarów, na wsi; 
ministerstwu) spraw wewnętrznych zarzrdzilo, 
aby budżety gmin wiejskich zawierały specjal­
ne sumy na zakup sikawek, beczek i ''rabin 
pożarniczych oraz na organizacje straży.

Jednocześnie ■ zalecono gminom wiejskim 
■baczny nadzór nad stanem • przewodów komi­
nowych hudowdi mieszkalnych, których zanie­
dbanie S

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu
— — —■MtKwwiinnwiwaww w n n— wn— t o i b m

cięty, a znaczną korzyśćJstanowi zwolnienie 

od podatku gruntowego.

Grunty, nie będące lęśnemi, o ile zostaną 

dobrowolnie zalesione przez właściciela i stwier 

dzone zostanie, ze grunt, ten nie nadaje się do 

innej uprawy (piaski lotne, moczary, nieużytki) 

wolne są na przeciąg 30-t,u lat od podatków.

Przy . zalesieniu takiem wymaganem jest 

uprzednie zezwolenie województwa o ile idzie 

o grunta podlegające reformie lasów.

Z dniem 1 sierpni, przeniosłem moje składy 
i biuro hurtownej sprzedaży krajowei i zagranicznej

mm), smalcu i sa^a
na ul VYie'o3ol8 12-14 (domy własna)

w  in u ż w ż f . i . ,
Stale na SKładzie świeże transporty towaru we 
wszystkich gatunkach. Sprzedaż smalcu od 25 kg., 
słoniny od Ł0 kp aż do przesyłek całowagonowycn

s i r s S ieczkowski
Hurtuwny sclłłd stonmy, smalsu i sadła.

Kraków* ul. W ie lo p o le  12/14.
r

Radio.
Program staoyj rsdjowyyti.

Poniedziałek 6 sierpn.a.

Kraków (566): godz. 12 Muzyka płyt gra. 
mofouowycłi; 15 Transmisja komunikatów; 
17.25 Odczyt p. t. „Istebna —  peria śląskiej 
ziemi“ ; 18 Transmisja z Wilna; 19 Rozmaito­
ści; 19.30 Odczyt p t. „W p ływ  morza Północ­
nego i Bałtyku w dziejach północnych ludów 
Europy"; 20.05 Komunikat sportowy i inne; 
20.15 Tran.mnsja konceptu z Warszawy.

Warszawa (11.11): godz. 12 Muzyka z płyt 
gramofonowych; 13 Sygnał czasu, hejnał z w ie . 
ży Marja-ckiej w Krakowie, komunikat lotni- 
cxo-rr eteorologiezny; 15 Komunikaty: meteoro­
logiczny. gospodarczy i nadprogram; 16.30 T y ­
godniowy przegląd komunikacyjny; 17 Pro­
gram dla dzieci i młodzieży; 17.25 Odczyt p. t. 
„Piąta wycieczka międzynarodowa geografów- 
botaników w Polsce";. 18 Transmisja muzyki 
lekkiej z W ilna; 19 Rozmaitości; 19.30 Lekcja 
języka francuskiego; 19.55 Komunucat rolni­
czy; 20.05 Nadprogram, komunikaty; 20.15 
Koncert wieczorny; 22* Sygnał czasu, komuni­
kat lorniczo-meteorologicziiy; 22.05 Komunika­
ty  PA Ta ; 22.20 Komunikaty: policyjny, spor­
towy oraz nadprogram.

Pcznan (348.8): godz. 13 Bygnai czasu, mu­
zyka gramofonowa; 14 Notowania giełdy pie. 
nieśnej i zbożowo-towarowmj; 14.15 Komunika­
ty PA Ta ; 18 Koncert popołudniowy. W yko­
nawcy: Orkiestra 7 p. a. c.; 19 „S ilva  rerum"; 
19.35 Odczyt p. t.,^,0 sztuce dziecka"’ 20.15 
Koncert wieczorny (Transmisja z Warszawy); 
22 Sygnał czasu komunikaty: meteorologicz. 
ny i PATa.

Katowice (422): godz. 16.40 Komunikaty 
Poiskicgo Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Województwa Śląskiego; 18 Transmisja muzy­
ki -lekkiej; 19 Rozmaitości; 20.15 Transmisja 
koncertu z Warszawy; 22 Sygnał czasu oraz 
komunikaty: lotniezo-meteo-ologiczny i PATa.

Wilno. Godz. 12 Transmisja z WTarszawy: 
Sygnał czasu, hejnał z w ieży Marjackiej w  Kra­
kowie, komunikat meteorologiczny; 17 Muzyka 
z płyt gramofonowych; 17.25 Chwilka litew . 
ska 17.40 Komunikat Dyrekcji .Targów Pół­
nocnych;* 18 Transmisja muzyki popularnej 
z ogrodu cukierni B. Szlralla; 19 30 „Jak się 
bawuono. przed 100 lutyi-; 20.15 Transmisja 
z Warszawy: koncert wieczorny.

— — a — i ii n n n  w  gawoairaMMałm —be m

Znał się.

—  Jak się podobały twemu ojcu moje 
wiersze? —  Powiedział 'nń, żo wielką ulgę 
przynosi mu myśl, że ja  nic wyjdę za poetę.

wolno
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili,
Lotnicy polscy 1000 Hm za Azorami.

PO M YŚLN Y STA R T . 1

Oficjalny raport o wystartowaniu majorów 
Kubali i Idzikowskiego trnr' jak następuje: 
Ogćine obciążenie somolo+u 8.000 k g ,  benzyn-? 
C.300 k g ,  oliwy 225 kg.; start niezwykle ud?- 
tny 600-ir.etrofwy. Według wiadomości samolo­
tu, towarzyszącego na teryterjum franouskiem 
wysokość lotu wynosiła 40U m., przeciętna 
szybkość 178 km., —  oznaki zadowolenia ze 
strony Idzikowskiego i Kubali. Warunki atmo­
sferyczne na wybrzeżu francuski em ' średnie, 
w  dalszej drodze do Azorów  4wietofc. oć A zo­
rów do Ameryki w iatry sprzyjające.

Linja lotu z Paryśa do Azc rów wynosi 3.300 

km, i  Azorów  do Nowego Jorku 4.000 km. Po­

nieważ lotn icy rozpoczęli swój lo t 3 b. m. o 

godz. O-tej rano według czasu paryskiego, więc 

przylot cb do Nowogo Jorku po 40 godzinach 

powinien nastąpić w  robotę 4 b m. o godz. 

lO .tej wieczór. Czas zen będzie dotrzym; nym 

o ile oczywiści0 wanmki atmosferyczne i mc tor 
dopisze,

PR7YGGTOWAN1A W  AMERYCE DO 

PRZYJĘCIA LOTNIKÓW

Deperze z Nowego Jorku podają, że o locie 
majorów Kubali i Idzikowskiego nie otrzyma­
no tam do soboty przedpołudnia żadnych no­
wych szczegółów. Jeżeliby wszystko szło po- 
myślrfe, to przybycia#!otników polskich do 
Ameryki oczekiwać moanaby jf szcze w ciągu 

soboty. Jednakże informacje biura meteorolo­
gicznego dono&zą. że nad Nową FunlarndU pa­
nuje niepomyślna pogoda. Wyrażaią tu opinię, 
że  lotnicy polscy uczyniliby lepiej, obierając 
•bezpośrednią drogę Azory— Nowy Jork. Tow a­
rzystwa polskie w  N o w m  Jorku czynią orta-

Ittoie przygotowania do przyjęcia polskicL lotni­
ków. Z Waszyngtonu przybył do N. Jorku po- 

! seł Rzplitej, ażeby łącznie z +urtejszym konsu- 
■ latem ustalić szczegóły przyjęcia.

M  A z ir a in l .
Warszawa. (A W .) W edług relacji z okrę­

tów  znajdujących się na Ailantyku. lot K  i- 
bali i tdzikowafcaego trwa w  dalszym ciągu, 
wykazując bardzo szybkie tempo. W  piątek 
o godz, 4.30 po południu samolot .Piłsudsk* 1 
widziany był przez kuter rybacki w  Grace 
Elac o 15 km. na wschód od San Niguel L o ­
tnicy polscy lecieli nisko nad oceanem i na 
powitania rybaków odpowiadali ruchem rąk.

O godz 7-ej wie-czoren według otrzyma­
nych tu informacji trudnych jednak do spraw­
dzenia lotnicy polrcy miręli w  tempie 18Ó km 
na godzinę archipelag wystr Azwskich i zwró­
cili się w  kierunku pełnocno zachodnim na Ha- 
lifaks.

W drodze do Foweno J o r k
LOT ODBYW A SIĘ POMYŚI NIE

Londyn. (PA T .) (Specjalna obsługa PA T .) 
Stacja radjowa w  Walencji podaje, że paro­
wiec brytyjski „Penhumter" otrzymał od pa­
rowca „Aztec" wiadomość w °d le któraj z pa­
rowcu tesro o godz. 2.40 według czasu Green- 
wich widziano pod 44 st. 22 min. szer. póln. 
■i 24 st. 8 min. długości zachodniej w kierunku 
kompasowym według mapy morskiej 75 stop. 
dwupłatowiec, któryn, jak przypuszczają, by! 
dwupłatowiec „MarsziieŁ Piisudski«, Samolot 
tzybko zrik ł z oczu. Według wrażania, dozna­
nego przez załogę parowca ,.Aztec“  lot Odby­
wał s.e pomyślnie. Kierunek w jakim szt h-o- 
wał sam nlot wskazuje, że lot odbywa się 
w prostej linji na Nowy Jork

W naprężonem oczekiwaniu lotników polskich
CZUWAJĄ AMERYKAŃSKIE P O R T Y  L O T N I C Z E .

górnicy w walcs o podwyżkę cłac.
Warszawa. 4. 8. (Tel. wł.) O ile w  zatargu 

,o płac< na Górnym Śląsku i w  Zagłębiu Dą- 
browskiem strony me osiągną porozumienia, 

w tedy ministerstwo pracy ustali podwyżkę 

pfcii- według własnego uznania. Zapnnowaną 

podwyżkę 5 i pół procent obie strony odrzu­
ciły. Tymczasem na Ślą;ku i w Zagłębiu panu­

j e  spokój. Konferencja przedstawicieli górni­

ków  oraz właścicieli kopalń będzie zwołana 

w  przyszłym tygodmu.

•s ro----

S tra ik  n ?ftow y w Wiedn u.
wybuchł niespodziewanie

Wiedeń. (A W .). W  aniu dzisiejszym wy­
buchł tu zupełnie niespodziewanie strajk ro­
botników we wszystkich rafinerjach i nakla- 
5ach olejów mineralnych. W  przemyśle tym 

została niedawno zawarta umowa kolektywna, 

która jednak niezadowoliła żyw iołów  radykal­

nych. Strajk ten nie jest zorganizowany przez 

przedstawicieli organizacyj zawodowych, lecz 

jedynie jest on dziełem radykalnych agitato­
rów. Strajk jak dotychczas, objął rgórą 800 

robotników. Chwilowo n ewiaaomo jeszcze ja­

kie pooiągnie za sobą następstwa, najważniej­

szą rzeczą jest, czy meucderpi miasto w zaopa­

trzeniu benzyną.

S z w a g ie r  W i ln e ln e  aktorem
w Monlin Rouge.

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.). Znany awantur­
nik Aleksander Zubków, szwagier ekscesar* 

Wilheuma, został zaangażowany przez paryski 
Moulin Rouge, gdzie od paźcziemika bidzie 

partnerem córki Rasputina, tancerki. Pasa ta 

będzie wykonywać narodowe tańce rosyjskie. 

Zubacrw wydaje swoje pamiętniki, w których 

podobno szczegółowo opisuje swe przeżycia 

z księżniczką Wiktorją.
_  -c : o— — —

Przed dslszerr. p o d ro le ire m  dyskonta 
w  Stanach 1  edaoszonycn.

Sytuacja amerykańskiego rynku p-emężne- 
go pozostaje nadal nie-” yrażna. Kima podwyż­
szenia stopy dyskontowej apeknlacia giełd ora  
pracuje pełna parą, coby świad.c;,vło, że z m- 
kim hałasem przeprowadzona drożyzna pie­

niądza me wywarła pożądanego wpływu Nie- 
mniej w miarodajnych kołach oank owych et- 
Zjednocz, rozwalana jest sprawa lals^ych 
ob( strzeń, ,ecz skierowanych już wyraźnie Łyd­
ko przeciw spekulacji giełdowej. W  tym oclu 
zamierzają federalne banki St. Ziedn. podwyż­
szyć ponownie stopę procentową przy udzie­
lam pc tyczek dla bar ków z os ta "dając ją bez 
zmiany o ile idzie o pożyczki dla przemysłu 
i rolnktwa.

W ediug tvch planów stopa dyskontowa m .y 
pożyczkach dla banków miałaby wynosić 5.50 
proc., a dl? rolnictwa i przemysłu nadal 5 proc,

Ocrwwiśc.ie że zamiary te wywołały zro­
zumiałą sensację w  Ameryce i stworzył? cde- 
kawą sytuację dla Banku Angielskiego któr17 
wbr°w  »>rz-ewidywariiom nie podwyższył dożą a 
stopy procentowej. |

Wprawdzie i dziś nie mówi się jeszcze o 
podrożeniu dyskonta w  Amglji. alo ogóiny u* 
kład stosunków zmierza do tego wyraźnie.

Kanipaira p rze c iw  Kellognwi t rw a .
Nowy Joik. (A  W) Agitacjo podjęte przeciw, 

ko pak+owi Kelloga przez kilka dzienników re­
publikańskich i inspirowane przez prezydenta 
komisji spraw zagranicznych senatu Boraha 
trwają w dalszym ciągu. W  tutejszych kołach 
politycznych omawia się kampanję senatora 
Roraha która, zdaniem kół tutejszych, została 
ułatwiona orze z przyjęcie przez Kelloga daleko 
idących zastrzeżeń Francji i Anglji. W yniki 
karo oan ji senatora Bora ha zależne są w  oew- 
uym stopniu od w yborów  prezydja^ych i od 
ustosunkowania się nartji d°mokratycznej do 
Kelloga.

G D YN IA  _  INDJE —  W LADYW OSTOK.
Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z fi-mi norwe 

skioh wystąpiła z oropozycją zorganizowania 

bezpośredniej komun’ kacji linji okrętowej
*  Gdyni do Indji oraz CUn, Japonji 1 Wiady 

westoiłu. Komunikacja odbywałaoy się raz na 

ntksiąe i byłaby obsługiwana przez dwa okrę­
ty. Projekt ten jest rozważany przez czynniki 

■decydujące o sprawach morskich.

W arszawa 4. 8. (Tel. wł.). Godz 18.30 

nie posiadamy żadnyeta szczegółowych la- 
formacy] o !os?e lotników polskich. Ostatnią 

depesza orientacyjna jest depesza United 

Press, nadana „  godzinie 12.30 z Londynu.

W edług tej depeszy doniesieni? admiralicji 
twierdzą, że nadesz7y  dwie wiadomości radio 

we: pierwsza od okrętu Fothnn* o godzinie 

2.40 czasu angielskiego i druga od okrętu 

Aztsc o gedriaie 3 w nocy. Okręty stwier­

dzają, że o tej porze widziały samolot polski, 
le cą cy  w  kierunku na zachód na znacznej 
wysokości z normalna szybk< ścią i o ile 

można było wnosić, wszyafko było w  po­
rządku.

Okręt był wtedy pod 44 stop. północnej 
szerokosd i 24 stop. —  8 ram. zacht dniej 
długości.

Z  innych doniesień, jakie tutaj nadeszh? 

wcześniejszycfc od wspumuianych, należy 

wspomnieć, że władze po ro w e  na Azorach 

tłumaczą fakt, że nit widziano na wyspach 

lotników tern, i i  padał deszcz który rum ił 
huk moioru 1 ogranicza) pole widzenia.

Amerykańskie władze lotnicze poczyniły 

przygotowania celem przyjęcia lotników  

polskich. Wszystkie porty lotnicze, wcho­
dzące w  rachubę otrzymały roznaz do pusz­
czani? sygnałów świetlnych z reflektorów, 
żeby umożliwić lotnikom oijentację.

Amerykańskie biuletyny meteoroiogicz- 
ne powiadają, że ptgeda na wybrzeżu ame- 
rykanskiem pogarsza się, zwłaszcza nao 

Now ą Funlandją i Now ą Szkocją, N a  wy- 
brzeżi’ wieją w*atry z północj na zachód 

z szybkością 35 km na godzinę. W iatry  te 

nie sa korzystne dla lotników Między A zo ­
rami a Now ą Funlandją samolot jdrie 

miał wa-unla sprzyjające. N a  w yb-zeżr  

amerykaórkiem, według biuletynów meteo­

rologicznych w  czasie najbliższych 24 go­
dzin burzy nie będzie. >

W  godzinach pcłrdm owych berlińska 

agencja Telegraphen Union rozesłała przez 

radjo krotką wiudomość, że żadnych infor 

macyj o lotnikach niema

Polu O cenie  w  W a r s o w i e .
Wa,szarar. 4. 8. (Te l wł.) W  Warszawie

zainteresowanie! lot°m jest niezwykle sflot 
W idać wśród irmlu wielkie podniecenie, a 

wszyscy ocz°kują jakichkolwiek bliższych wia 

domości. Nasze stacje radjowe nawiążą komu­
nikację ze staeiami amerjikaj■skiemi pomiędzy 

godziną 8.30 a godzinę 9 tą wieczorem.

N is m c y  mrzmaiĄs w a  p o ś re d n ic tw o
W  KCNFLIKGTE POLSKO-LITEWSKIM.

Berlin. 4. 8. (PAT .). Wczorajsza konferen­
cja paryska między ambasadorem niemieckim 
v. Hoeschem a ministrem spraw zagranicznych 
Briandem omawiana, jest żywo na łamach 
dzienników berlińskich. „VossL«che Zeitung11 
twierdzi, że v. Hoesch zwrócił uwagę na nie­
bezpieczeństwo, mogące wyniknąć w  razie 
zaostrzenia się konfliktu polsko-litewskiego.

W  związku z tem miał ambasador zwrócić 
specjalną rw agę na zapowiedziany w  dnin 12. 
sierpnia zjazd legjonistów w Wilnie, którego 
L itw a oczekuje z wielkim niepokojem.

„Vossiscbe Zeitung-1 oświadcza1, że ze stro­
ny niemieckiej podjęte zostały również u in­
nych rządów kroki, mające na celu doprowa­
dzenie do porozumienia między Polska a Litwą.
, Berlinex Tageb latt" poprzestaje r.a stwierdze­
niu, że konflikt polsko-litewski był przedmio­
tem konferencji, której szczegóły nie są jed 
uak dotychczas zuane. Rząd francuski, pisze 
„Berliner Tageblatt“ , zdaje sobie z tego spra­
wę, co oznacza zaostrzenie bonfhKtu polsko- 
litewskiego i pragnie uczynic wszystko, aby 
zapobiec dalszemu zaognianiu się nieporozu­
mienia polsko-litewskiego.

W oidsmaras liczy na n is ^ p o z p ie w a  
po!sKQ-francuskiB.

Korespondentowi „Berliner Tageb]attu“  
udzielił Woldemaras —  jak podaie P A T  w  de­
peszy z Berlina —  wywiadu na temat możli­
wości zbrojnego konfliktu I  itwy z Polską. 
Premjer litewski oświadczył m. i., że „n ie prze­
widuje obecnie możliwości wybuchu wojny, 
z pewną troską myśli jedynie o kongresie le­
gjonistów w  Wilnie, gdzie według pogłosek 
można, oczekiwać (.świadczenia Marszałka 
w kwestji wileńskiej. Gdyby marszałek Piłsud­
ski ogłosił odłączenie Wileńuszczyzny od P o l. 
ski, a przez to utworzył drugie ni, podległe 
państwo litewskie, to rząd litewski Przeciwsta­
wiłby się temu sposobowi rozwiązania konilf- 
ktu wszelkiemi rozporządz<Jnemi środkami.

W  dalszym ciągu omawiał W olJ°maras 
„pogłoski", jakoby sir Lindsay w czasie swego 
pobytu w Warszawie omawiał z marszałkiem

Piłsudskim możliwości autonomji dla Wilna- 
Woldemaras nie zna wprawdzie stanowiska 
urzędowych sfer londyńskich, ale o ile zdołał 
w  czasie joobytu w Londynie sprawdzić, to 
w opinji tamtejszej ńu-tują tendencje życzliwe 
projektowi aufenomji W iltaSzcryzny.

Uwag: swe zakończył Woldemaras podkre­
śleniem, że nie w ierzy w  możliwość zbrojnego 
konfliktu, gdyż „Francja w  decyduiącej chwili 
rozporządzać będzie wys+arc,zającem- środkami, 
rby s ilą (? ) powstrzymać Polskę. W e Francji 
nikt n'e ukrywa swego niezadowolenia z poli­
tyk i marsz. Piłsudskiego. Przejęcie zgotowane 
generałom Sikorskiemu i Hallerowi w  Paryżu 
świadczy, że nic tyifco między rząuami Pa­
ryża i Warszawy, ale również między sztabami 
generalnymi obu państw panują stosunU nie­
zbyt serdeczne.

O stosunku swym do L ig i Narodów zazna­
czył Woldemaras, że może nadejść takn chwila, 
w której przynależność do L ig i Narodów nie 
la lcby  się pogodzić z honorem Litwy,

Ooozycja przesiw Y en ize losm  w z la ta  
w siły.

Wieden, 4, 8. (P A f. ) .  W ediug doniesień 

dzieniiiKów z Aten b. minister finansów Ca 

tandaris, Irtćr,7 rozpoczął obecnie przeciwko 

Venizelosowi bardzo gwałtowną kampanję, 

podał dc wiadomości, iż jego nowa partja wy­
stawiła w lt  okręgach wyborczych własną 

listę wynoicza. Z  tego też powodu widoki na 

sukces partji republikańskiej zw iększyły się 

obecnio w wysokim stopniu,

Cyklon n a w ie iz ił Ruś podkarpacka.
Praga. (PAT .). Po fali upałów Ruś Podkar­

packa została nawiedzioua przez cytlon , który 

przeszedł nad Uzhorodem, posuwając się w kia 

runku północno-zachodnim. Jedna oroba zosta­

ła zabita, wicie odniosło rany. Straty materjal- 

ne są olbrzymie, Połączenie telegraficzne i ta. 

lefoniezne przerwane

Zwycięstwo ks. Korssz&ca w sKupcizynia.
W ie len. (PAT .). W edług doniesień dzien­

ników z Białogrodu na wczorajszem posiedze­

niu skuDczyny zostało wniesione oskarżenie 

przeciwko premjerowi ks. dr. Koroszecowi, 

który rzekomo jako minister spraw wewnętrz­

nych naruszyć miał konstytucję, zakazując 

wszelkich manifestacyj, protestujących przeciw 

ko ratyfikacji konwencji w Nettuno. Premjer 

ks. Koroszec oświadczył, że działał według 

konstytucyjnych ustaw. Skupczyna odrzuciła 

oskarżenie 161 głosami przeciwko 5

KOALICJA CRł OPSKA 

ZORGANIZOW AŁA SW E KOMISJE.

Wiedeń. 4. 8. (PAT i). Według doniesień

mokratyczna ukończyła wczoraj swe obrady, 

wybierając komisję składającą się z  oba prfc 

zydent.ow koalicji i ldlku członków, którzy 

będą się schodzili co tygodnia wyznaczając 

dyrektywy do dałezej pracy Dalej ustaiono 

komisję składającą się z 50 członków, która 

zorganizuje się w  5 podkomisji.

N A PA D  N A  SZE FA  BEZPIECZEŃSTW A 

W  BEŁG ARJI 

Paryż. (PAT .) ,Xe Marin" donosi z Sofji 
że kilku osobników uzbrojonych w  granaty

i rewolwery napadło na szefa sekcji hazspieczeń 

stwa Litowa. Na pomoc napadniętemu pospie­

szyli agenci policyjni, skutkiem czego uapa- 
dzimnikow i  Zagrzebia, koali oj? chłopsKO-de- stnluy umegli.

i
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N o w o  w y b u d o w a n y  P e n s jo n a t

„ L W I C * R © B “  w  K r y n i c y
zostać oddany do użytku publicznego. 

Otwarty cały rok.

N a  s e z o n  1 9 2 8 T 9 2 9  r .  p o le c a

ZAKŁAD PENSYJNY
DLA FUNKOJONfiRJUSZY

WE LWOWIE
w ł a s n e  pensjo :aty, urządzone z naj­
w iększym  kom fortem  z zastosow aniem  
najnowszych wymogów hygjeny i wygód.
KRYWICA „L w ig ró ri“  otwarty cały rok.

W  pensjonacie: lekarz, fryzier, czytelnia, 
sala zabawowa, saiony, stała orkiestra, 
pianino, radio w pokoiach gościnnych, 
telefon,  centralne ogrzewanie, ciepła 

i zimna woda w  każdym pokoin. 
t =  Pokoi 1 85 na 47.0 osób. «■ — —-

ZAKOPANE „W arszaw ianxa“  £7/?^
Trzy komfortowe wille, położone w na-ku.
=— — Pokoi 78 na 105 osób. ■■■-

JARFMCZE „Lw ig ród* otwarty cały rok.
Garaże na pomieszczenie aut. Dwie wille 
z pełnym komfortem, położone obok 
dworca koleiowego w dużym ogrodzie —  
= = = = = =  parku. Pokoi 42. - ■ ■■ ■ —.■=

TRUSKAY/IEC „Grażyna^ i „Świtezianka"
Z pełnym komfortem urządzonych 

=  -•—= — =  53 pokoi. • - -

W e wszystkich pensjonataca wykwin aa ,:u-

chnia, dostosowywana do zleceń specjalistów

i elearzy. 592

-  Zamówienia zgłaszać na miejscu. ■

Powołując się na uchwałv Walnego 
Zgromadzenia Zakładu melioracyjnego 
przedtem Banku Melioracyjnego Stowa­
rzyszenia zarejesti. z ogr. poręką i  dnia 
21. marca 1921 ./żywa się ostatecznie 
wierzycieli Zakładu melioracyjnego 
przedtem Banku Melioracyjnego Stor*. 
z£re,estr. z ogr. por. aby ewentualne 
swoje pretensje zgłosili lo dni S-mlu 
na ręce likwidatorów w  biurach Mało­
polskich Zakładów Melioracyjnych wc 
Lwowie, ul. 3- Maja 21. w godzinach 
urzędowych od 9—15-tej.

Lwów, dnia 20. li u ca 1928.

Zckłatf Melioracyjny
przedtem Bank Meljiracyjny we Lwowie

Stow. zarejestr. z ogr. por.

591 w  likwidacji.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

AETERMITIF
Kraków, ulice Mikołajska L. 14.
Rok założenia 1892. Talafon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urządza jiogrzeby od najskrom niejszych de naj­
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
usrępstwa. Udziela kredyro. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy z«łolr ao wszystkich 
krajon. — Posiada ni składzie w ie lk i  
w y b ó r  trum ien  1 w ie ń c ó w  sztneznych 

oraz metalowych. 146

s t s r i& f t w K ra k ó w , 
S ław ko w ska  4. 

n a n d tf  a r l. reiUREngCh — g d fó ttte rll 1 t  p.
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

0 3 R M Y  do ko śc io łó w  ręczn ie m a lo w an e  
artystyczne w y k o n a n ie .

r i 6 ' J R Y  św. z d rze w a  i masy.
F E R E T R O N Y  i K rzyże .

Oferty na żądanie.

187

W lz k l  na resorach, ele­
ganckie na oliwnych o 
siach, Kuczerfeiton Wie­
deński, wóz piatiormowy 
na resorach ua jednego 
konia, do sprzedania —  
Przyjmuje reperacje po­
wozów i kompletne od­
nowienia. Szymski. Rako­
wicka 11. Kraków. 580

■ ftitG A N IST A , żonaty, 
zdolny w swym zawodzie 
poszukuje posady. — ł a- 
stcawe zgłoszenia do Ad 
ministrach .Głosu Nar.* 
pod „organista*. 577

INSTRUMEN TA  
3 9 U Z Y C K N Ę

«ft# i tmywijawą #r«z Części 
zjsasawa di tychźa. —  Mir# 
iostr-j icnta nąpriwit.zwtraji 
tasuje lub wyntltnlą na nsw«

I .  A .  W S K I f i L
K ra k ó w , S z iw s k a  2. 

Wszelki*] porady przy zakła­
dania i kompletowania **- 

apolów orkiestra'nych. 
ndziola b  e z n l a t n l * .

Rułwómla UIMnCw
I r e n y  G u t w i ń s k j f e j  "

;i, olwantRi paśotw. ozkały przom. art.

Kraków, ul. Kirmslicka L. 50, osrter.
pole** kilimy ora* przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

c n r a c ^ r s s r w  - d c  -  \ r o

W P I S Y  ?
do 3-letniej Państwowej Szk0łv stolarskiej 

w Kplwarji Zebrzydowskiej.

Ir m ą do 25 sierpnie for.
. . . . . . . . . . . . . .

i K s p c l u s i c  Pscshlc
• marki Lion po 19 iłotyeh #rai
•  G o e r p e  rt a Hilekla I zagn  tiiezrie
i pH%lim i Mmmm p«» eca

!  A N T O N I  J 4 R O S 5Ł
% Kraków, u!. Sławkowska L. 24.

Dom XX. Marków.

I galanterii H I C H M  S Ł O M I A N Y  i lałariterjł
t tr& K Ó W  ■—  S łtiW h O W S łttl 2 4  —  Dom księży Emerytów

Papiary I wazilklo przybory szkolna t kancelaryjna —  księgi bardlowo.

Papiery listowe 
Pesziówii artystyczne 

A LB U M Y
na pocztówki i fotografje

R AM K I

L U S T R A

SZA C H Y
SZACHOWNICE

D O M IN A  
m a r t y  i » u  g r y

Wyroby skórkowe
ifk lad a  wychawawezegf,

w Mlajsau Piastowem. 

Wykonuje:

B I L E T Y  WI ZYTOWE  
Zawiadamiania ślubna.

fil

h cesz  o l r z y j n a ł  
p a s a d u T  Musisz u- 

konczyć kursa fachowe, 
korespondencyjne prof. 
■S^kułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Xur«a wyu­
czają listownie buchal­
terii, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
banaiowej, stonografji, 
nauki hanalu, prawa, ka- 
ugrafji, pisania ni. maszy­
nach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji>. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów, 567

NA R ATY!
Wysprzedaż posezonowa 257# tanie?!

I i Q F M M r n  Kran ów , F lo r ia ń sk a  43 
J . I Oa L lY I IY lL I I  (front). Telefon Nr. 4211.
Ubiory meskie, okrycia damskie, futra, suknie, ma- 
teijały bielskie, angielskie — piotno, bielizna oraz 

obuwie krajowe i  zagraniczne.

M i l  P iw  i n  lian Banin dopPi

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JOZEF I KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. ne Oródkir Nr. 2 A.
W y k o n u ję  eolidnto i ten a ln o w o  
w td ta ?  w łasnych  i dos ta rczon ych  
151 w zorów .

Artystyczni# cyzelowane: mor- 
sirancje, puszki, kielichy I wszel­

kie naczynia llturglczaa.
K om p letn e  za s ta w y  i n ak ryc ia  s to ­
ło w e . —  N agrod y  spo rtow e , pnhary, 
w ień ce  i t. p. O praw ia  szk ła  i tro­
fea  ło w ie c k ie . P rz y jm u ję  rep era c je  

w za k res  ten w ch od zące .

c P %Z A W I A D O M I E N I E .
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 

iż otworzyłem z dniem 15 iipca

Pracownią blacharską
bfjdowiano galanteryjną 

w Krakowie, przy u!. Krowoderskiej 14).
Posiadając d ł ug o l e t n i ą  p r a k t y kę  jestem 
w możności podejmować i wykonywać 
wszelkie najtrudniejsze skomplikowane ro­
boty: krycie kościołow, wież sygnatur, da­
chów wszelkiemi mater-jami ora* wszelkie 
reperacje w zakres blacharstwa wchodząca 
Polecając się łaskawym względom proszę o 

łaskawe poparcie.
Kresie się z wysokiem poważaniem 

P io tr  W J k .
^8 = — — -— —  - — t P

Ż y w o t y  Ś w i e t y c n  P a ń s k i c h
na wszystkie dni w roku, dzieło ozdobione 366 
ilustracjami i kolorowymi obrazami, 740 stron, 
w ozdobnej oprawie, nainowsze poprawione 

wydanie, cen a  zł. 12.

S IE N K IE W IC Z A  

ilustrowane w corawie około 300 str., cena 4 zł. 
Wysyła: t ftsp e d y c i?  J A n A  M A Ć K O W A , 

R e z r / i łó w ,  M a ło p o ls k a .  572

IZa^jistrow ana przez Kuratorium Okrfgu
Szkolnsgo Krakowrk!e§o

re sk ry  p te m  L. 32S8/271  d n ia  8. VIII. 1927., 
u t w ie r d z o n y m  p rze z  M in is te rs tw o  

W, R. i  O. P.

Kursa Maturyczne i D o ts ita rca jące  
„ W IE D Z A «

t r i k ó w ,  uL. S t e d e n t k a  1 4 / 1.' p .

p r z y j m u i a  w p i s y
na m o w y  rok s z k o ln y  1 9 3 8 / 2 9 .

1) kfinrs Enatar<m ni Półroczny, l-roczny 
i Z-l*tu. wsiystkich typów gimn.

i i  K a r s  i .ż 5 i| i r e t i K ]  w **-
kresio 4-eb klas

s) h a rs  i e i l a r | n m  nnucyucici ń ic jjo .
4) W a rs  S Z k t Iq  j«anoroemj 

i J/j-r*c*ny.
5) A ■anr'! :zne »i su p iicm ac wszel­

kiej* tUpÓWr glmn. Uczostnioy icarsów tych 
otriymują co miesiąc, oprócz całkowitego m>t«r- 
jałti naulrowago, i, j. ikryptów, wikazó— ik 1 pro- 
gr-mów, te m a ty  z  5 -c ln  g łó w n y c h  pr,—ed -  
m lo t ó o  d o  e p r a c o w a i t 1®,

Na kursach „W iE b ZA " udzitlajg nauki tyik* m ]-
wybltnlajsza shy fachaara krakswsklsii zakładów irad -
nish ad C-0 gadzin dzlannia. ,

Wazalkii potrzabna pod-ęczntkt do dyspozycji
aczi!?'1w (nit. r

D li wsjskowych l urzędników państwowych 
opust 25%.

Wszelkich mJormzcyl udziol* clę bezpłałnlę,

Ba«:znoie i P s c z n o i i s !

Istn ie* ©  pr^ eszŁ ©  1 ^ 0  la t?
O ś n i e ż o n a  1 5 - tu  p r e n i j a m i ,  2 - iu a  n u g r ó d u m i  p a ń s t w o w y m i ,  9 - m a  z ło t y m i  m e d a la m i

G R . A N D  P R 5 X ,  R z y m  1 9 2 6 . ->
S ło ży  n u  d a l G n ie z n o  l d £ S ,  Z lo t y  u w i ia l  R z y m  1 M 6 ,

Złoty medui linlaleratwa Przemyślu 1 Handlu Csąatochcwa 1979.

Pap ę  do krycia dachów i izo ­
lac ji — sm ołę górnośląska, 
wapno, gips, cem ent, cegłę , 

trzc inę itp.
poleca w najlepszych gatunkach, p 
nainiźszych cenach od 45 lat istniejący 

skład pod tirmą:

A. Guzikowski
Obecnie K. z Guzikowskich Rzegacińska 
Kraków, B^nek Kleparski L. 8.

Telefon 0264.
565

M c n ic j  fa iT iijs: czyści
wszelką garderoby damską i męską. 
Sztuciua Fsrbiarnia i chsmlczna Pralnia, ANT. J0CAŁ1 V 

lakład g f ó w n y

Podaórze, u3. iCrasickiepo 12,
F i l ie :  Kiakty' Diotia 91, flrsfizka h Mosinwa 6.

O D L E W ^ I H

OZWUilGW

d o  & W & & 0

Z i a r k i  p re cyzy jn a
zegary i budziki, oraz 
pracownię wszelkich re 
peracyj i antyków polec;.

J. PlonRa śyplDm.
Zegarmistrz genewski 

Kraków, ul. Szewska 12.
n a f s i i ż s s f c l

swwwagaa a B

Felecn dzwony w oowolnych 
»lr.kościach I tonach •  m c  

dośolgnioncj jakoicl matjr- 
jału, czystości ghnu f t k z s -  
spotów Jak I po|eayńezych 

dzwotiśw. 
odlrwa zcar. iy harmonljao 
i idatr»ta nowo dzwony aod 
iwaraneją ozystoj narnoRjl 

do Już istnlejąsyoh. 
Pćzolawr pęknięto, prztmoo- 
tdwHjo staro systomy na nnwa.

W a r u n k i  s o t e t j f  d o g o d n i  I

r ytiawca za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny JM  Mńtyv.-lk- Recbktor odpowiedzialny Józei Wareh: łowskl, Drukami* ,Qłoeu Narodu" pod zarx. Ł . Ferkaj


